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& e-isypacjl za- 
I  t i t a  psfehro*^0
|  litewskiej Eduardasa 
to i Kestntisa Szalkauska- 
.mreWia komisji do ba-
® rofti Departamentu

gwarowej.
K^ale frakcji lewicy po- 

^w ano w sprawie 
__ odnrały „O majątku 
fensomota i komunistycz. 

ąiiów zawodowych", 
jak na poprzednim po. 
sie zaakceptowano o*

Najwyższa znowelizowa- 
Skmzy podpunkt punktu 
Kf> cdnrały o wejściu v?

Republiki litewskie j 
|  prywatyzacji mająt- 

Jiiwuwego. "W nowej re

dakcji stwierdza się, że prywa
tyzowane obiekty socjalne, byto
we i przemysłu spożywczego w 
ciągu roku po ich sprywatyzowa
niu nie mają prawa zmieniać 
bez zezwolenia rządu swej pod
stawowej działalności. Okres, na 
jaki te  obiekty są zamykane na 
remont lub rekonstrukcję, nie 
jest zaliczany do obowiązkowe
go czasu, by nie zmieniać dzia
łalności.

Parlament uchwalił ustawę o 
hymnie państwowym Litwy. Hy 
mnem państwowym Litwy jesf 
„Pieśń narodowa" W incasa Ki> 
dirki. Przyjęto uchwałę w  spra
wie wejścia w  życie tej ustawy 
jak  też ustawę o unieważnieniu 
niektórych aktów ' ustawodaw
czych.

Uchwalono ustawę w  sprawie 
nowelizacji artykułu 177 (2) Ko
deksu o naruszeniach administra. 
cyjnych przeciwko prawu i ar
tykułów 163 i  259 Kodeksu Kać 
nego Republiki Litewskiej, jak  
też przyjęto uchwały w  spra

wie trybu uprawomocnienia j&ię 
tej ustawy.

Po pierwszym czytaniu depu
towani zaakceptowali projekt u- 
stawy „O zmianie dotacji dla bu
dżetów samorządów w związku z  
udokładnieniem wpływów poda
tku gruntowego".

Deputowanych zapoznano iz 
projektami ustaw „O noweliza
cji ustawy Republiki Litewskiej 
o  podstawach własności" i „O 
przyznaniu przedstawicielstwom 
dyplomacji i placówkom konsu
larnym  państw obcych prawa do 
nabycia parceli gruntowych na 
prawach własności".

Przystąpiono do trzeciego 
czytania projektu ustawy Repub
liki Litewskiej o emigracji. Po 
przyjęciu siedmiu artykułów tej 
ustawy ogłoszono przerwę.

Deputowani omówili projekt 
nowfelizacji i uzupełnień regu
laminu Rady Najwyższej Repub. 
liki litew skiej. Rozpatrywano in
ne projekty dokumentów.

Na zakończenie posiedzenia 
odbyła się dyskusja w sprawie 
przygotowań do reformy rolnej.

(ELTA)
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bardziej, że dziennikarze przed
tem podnieśli sporo hałasu, że 
to Polacy są krzywdzeni, to- kwe
stia żydowska znów powstaje.

Przedstawicieli banku intere
sował system łączności i tran
sportu w  republice. W . Pakal
niszkis nie odpowiedział na py
tanie dziennikarzy na jaką war
tość republika nabędzie akcji, ale 
zaznaczył, że pomoc dla Litwy 
będzie oznaczała przesunięcie 
granicy gospodarki rynkowej da
lej na Wschód. . Dla ■ republik 
związkowych bank przeznacza 6 
proc. ogólnych kapitałów banku.

Wicepremier W . Pakalniszkis 
poinformował, iż na pół godziny 
przed konferencją prasową o- 
trzymał wiadomość z Londynu o 
tym, że Litwie została otwarta 
droga do wstąpienia do Euro
pejskiego Banku Odbudowy i 
Rozwoju. Tę decyzję ma jeszcze 
zaakceptować rada nadzorcza 

*■ banku.
Józef SZOSTAKOWSKI

Spotkania w USA,
Przebywająca w Stanach Zje

dnoczonych Ameryki delegacja 
rządowa Republiki Litewskiej z 
G. Wagnordusem 29 października 
odwiedziła Instytut Hudsona, 
gdzie spotkała się z kierownika
mi uniwersytetów i fundacji.
USA. Omówiono możliwości wy
miany grup studentów i wykła
dowców.

Delegacja litewska odwiedziła 
również jedną z największych 
firm farmaceutycznych i sprzętu 
medycznego USA „Eli Lilly".
G. W agnorius i minister A. Abi- 
szala zapoznali z osiągnięciami i 
problemami, farmacji litewskiej.

Przedstawiciele Litwy spotkali 
się z kierownikami firm produk
cji i  handlu przedmiotów kon
sumpcyjnych „Central • Soya", 
„Proctor and Gamble", spółki 
komputerowej IBM. Podczas spot
kania rozpatrzono możliwości in
westycji i handlu tych firm na 
Litwie.

1 listopada delegacja Repub. 
liki litewśkiej spotka się z 
przedstawicielami departamentu 
skarbu USA, kierownikami Ban
ku Światowego i Międzynarodo
wego Funduszu Walutowego.

BJuro prasowe rządu

Dni Łodzi w Wilnie

Zaplanuj zawczasu 
swój udział

Minęło niewiele więcej niż miesiąc, gdyśmy zamieścili relację 
z wstępnych rozmów komitetu organizacyjnego „Dni Łodzi w 
W ilnie" w samorządzie miasta Wilna, a już od poniedziałku cze
ka nas wielki maraton koncertowy i komercyjny, który nam za
fundują artyści i biznesmeni m. Łodzi. Mało tego -?-~'już Opera 
Wileńska sprzedaje bilety na koncert inauguracyjny tych Dni, 
który odbędzie się 9 listopada, a bilety te płyną jak woda, bo 
i koncert będzie dobry i bilety tanie.

Zanim opowiemy szerzej o wymowie tych Dni dla obu miast 
Łodzi i W ilna dziś zaanonsujemy program koncertowy po to, 
aby nasi Czytelnicy mogli zawczasu nabyć bilety na tę czy inną 
imprezę, aby mogli zaplanować swój czas -na te Dni jak naj
atrakcyjniej.

A  więc, już w poniedziałek (4 listopada) w Teatrze Dramaty
cznym przy uL Basanawicziusa 15 (Reduta) odbędzie się 
koncert inauguracyjny^(W  I części „Jadwiga Pietraszkie
wicz przedstawia". II część — Chór Filharmonii Łódzkiej 
wykona „Pro Pace" Feliksa Nowowiejskiego oraz zespół 
muzyki kameralnej A. Firleja (godz. 18.30).

Ponieważ Teatr na Pohulance nie jest w stanie zmieścić wielu 
widzów, więc tego samego dnia o  godz. 14.30 znana śpiewaczka 
— wilnianka Jadwiga Pietraszkiewicz również wystąpi ze swoim 
programem. Uzupełni go zespół folklorystyczny „Wiśniowej Gó
ry"- Organizatorzy spodziewają się, że starszym mieszkańcom 
naszego miasta, nie pracującym, ten czas będzie odpowiedni.

W  sobotę, 9 listopada. Odbędzie się koncert galowy w Wileń
skim Teatrze Opery i Baletu. Wystąpią tu: znów Jadwiga 
Pietraszkiewicz wraz ze swoimi uczniami, w tym laureatką 

. konkursu śpiewaczego Katarzyną Nowak, usłyszymy m«J- 
nologi satyryczne w  wykonaniu Hanki Bielickiej, niegdyś 
występującej w  teatrze „Reduta". Spotkamy się z piosen
kami Ordonki w  wykonaniu Hanny Banaszak, Krzysztof 

* Cwynar przedstawi program autorski piosenek kabareto
wych, wystąpią inni znani wykonawcy. Zapoznamy się bliżej z 
„Wesołym autobusem" — tak dobrze znanym nam z radia poi- , 
skiegó. W  ramach tych Dni odbędzie się też mecz piłkarski mię
dzy ŁKS Łódź — a naszą Polonią wileńską.

W  piątek, 8 listopada w Pałacu Związków zawodowych wy-1 
stąpi z nowym programem, nasza rodzima „Wileńszczy- 
zna", goszcząca przed rokiem w Łodzi, gdzie zdobyła gro
no sympatyków (godz. 18).

Między jednym, drugim czy trzecim koncertem .chętni będą 
mogli zwiedzić wystawę „Łódź — w malarstwie" lub „Łódzkie 
rzemiosło i przemysł lekki" (o tym dziś czytaj w  reklamie). Go
ście nasi wysłuchają mszy św. w Ostrej Bramie i kościele św. 
Ducha, złożą wieńce na cmentarzu Rossa, spotkają się z Polonią 
Wileńską różnych środowisk;

Prosimy naszych C zytelników śledzenie.inform acji w naszym 
dzienniku odnośnie „Dni,Łodzi w W ilnie", gdyż pewne zmiany I 
w  programie są niewykluczone.

Organizatorzy święta spodziewają się pięknej, frekwencji mie
szkańców W ilna i Wileńszczyzhy na tej niezwykle atrakcyjnej, I 
nietuzinkowej imprezie.

Spotkanie z
Czytelnikami Oby się nie spóźnić
■ —  Z o rg an izu jm y  w  naszej 
w si sp o tk an ie  - ^ z w r ó c i ł  s ię  
jak o ś  w  u b ieg łym  ty g o d n iu  
d o -red ak c ji nasz  s ta ły  i w ie r
n y  czy te ln ik  i  p rzy jac ie l p a n  
G rzegorz  Koszczuk z  podw i- 
leń sk ie j w si Gudele.

Radzi każd ej dobrej in ic ja 
tyw ie  ch ę tn ie  zgodziliśm y 
się, bow iem  k o n tak t z  C zy
te ln ik iem  n a  łam ach  gazety  
to  jedno, a  bezpośredn ie  
spo tk an ie  —  zupełn ie  co  in
nego. T ak ie  sp o tk an ie  —  to

do b ra  o k az ja  ^bliżej s ię  po 
znać, opow iedzieć  o gazecie, 
sw o je j p racy , n aoczn ie  się 
p rzekonać, czym  ż y ją  ludzie, 
po rozm aw iać  o  k w estiach  
pryw atyzac ji.

P raw d ę m ów iąc, spodzie
w aliśm y s ię  w iększej fre k 
w encji, że w yw iąże  s ię  szer
sza dy sk u sja  o  gazecie, lu 
dzie pow iedzą co  im  s ię  w  
n ie j podoba, a co  n ‘.c. N ie
ste ty , za in te resow an ie  nie 
okazało  s ię  zbyt duże. Ludzi 
nu rto w ały  sp raw y  codzienne.

A  p rob lem ów  i k łopo tów  
n ie  b raku je .

Ja k k o lw ie k  w ieś leży  o 
k ro k  od m iastaj ładne  są  też  
dom ki, p rzy  każdym  ogró
dek  — w aru n k i s ą  bardziej 
niż  p rym ityw ne. K iedyś był 
tu  ośrodek  kołchozu „Bolsze
w ik ”, a w ięc i życie było 
lżejsze.

—- W iadom o, gdzie ' „na- 
czalstw o" u rzęd u je  tąm  i 
w arunki zawsze lepsze r— 
m ów ią ludzie. Później, gdy 
kierow nictw o  przeniosło się

do Korw ie, w ieś stała się 
zabita  deskam i. A ni poczty, 
an i naw et skrzynki poczto
w ej n ie  m ów iąc już  o te le 
fonach, k tó ry ch  w praw dzie 
je s t k ilka n a  całą wieś, ale 
żaden  n ie  działa. Tragicznie 
rów nież w ygląda spraw a z 
lekarzem .

—  Owszem, jest" am bulato
rium , a le  w  Korwie. Czy 
w ięc ch o ry  i z tem peraturą  
człow iek je s t w  stanie tam 
dojechać? N a m iejscu nie 
m am y ani .felczera, ani pielę
gn iark i &  żalił się Henrikas- 
W erikojis,

(Dokończenie na str. 3)^
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Porozumienie w sprawie inwestycji 
w krajach bałtyckich

Litewska;, redakcja „Głosu
Ameryki"' przekazała agencji 
ELTA komunikat sWego kores
pondenta Linasa Rimkusa;

W  Indianapolis (USA, stan 
Indiana) rozpoczęła się zorgani
zowana przez Instytut7 Hudśona 
konferencja, poświęcona • refor- 
mie gospodarki 'krajów bałtyc
kich i Ich integracji z,ekonomi
ką światową.

Na początku konferencji ame
rykański wiceprezydent D. Quale 
i premierzy wszystkich trzech 
krajów bałtyckich G. Wagnorlus, 
I. Guodmahis i E. Saviśaar pod
pisali dokumenty w sprawie u- 
dzlału krajów bałtyckich w kor
poracji prywatnych inwestycji 
zagranicznych Ameryki, Jest to 
instytut rządowy Stanów j e 
dnoczonych, wspierający poży
czkami i gwarancjanil ubezpie
czeniowymi działalność ' amery
kańskich inwestorów prywatnych 
w mniej rozwiniętych krajach.

Wiceprezydent oświadczył, że 
porozumienie to świadczy o zo
bowiązaniach Stanów Zjednoczo-

lnych wobec reformy gospodarki 
krajÓw: bałtyckich. Stany Zjed
noczone, powiedział on,, są prze
świadczone, że porozumienie do
pomoże w stworzeniu dobrobytu 
gospodarczego w krajach~ bałty
ckich. Wieloletnia okupacja ko-,  ̂
munistyczna zatruwa, kraje bał- . 
tyckie,. Potrzeba jest czasu dla;- 
usunięcia trucizny, ale Stany, 
Zjednoczone będą współpraco
wały z krajami bałtyckimi, gdyż 
są teraz znowu niepodległymi 
państwami, powiedział wiceprezy
dent QUale. Zakomunikował, że 
Amerykański Korpus-  Pokoju o- 
trzymał już oficjalne zaprosze
nia Litwy, Łotwy i Estonii o wy
słanie ochotnij&w do krajów bał
tyckich, że gotów jest on do nie
zwłocznego reagowania.. Ju ż  w 
następnym miesiącu spodziewa
ne jest wysłanie grupy ekspertów 
w celu zapoznania się z sytuacją 
na miejscu i omówienia prog
ramów z przedstawicielami kra
jów bałtyckich. Pierwsi ochotni
cy Korpusu Pokoju mogliby przy
być na Litwę, Łotwę i do Esto-

Nagroda Jelenie |

nii w czerwcu roku przyszłego. 
Działalność ta w krajach bałtyc
kich będzie się koncentrowała w 
trzech dziedzinach: rozwój rze
miosła drobnego, lekcje angiels
kiego i ochrona przyrody.

Na kąnferenćji komisji gospo
darczej krajów  bałtyckich Insty
tutu Hudsona będą mówili rze- 

' czoznawcy i specjaliści z róż
nych dziedzin. Rozpatrzy się 
kwestię, czy węgierski model 
przebudowy gospodarki pasuje 
do krajów bałtyckich, przeanali-. 
żuje się możliwości wykorzysta
nia doświadczeń w rozwoju gos
podarczo - społecznym Szwecji. 
Zalecenia przedstawi 9 grup ro
boczych powołanych przez Insty
tut Hudsona, w których uczest
niczą eksperci z krajów bałtyc
kich i Zachodu.

Krótko
NOWY JORK. Trwająca w 

Madrycie konferencja jest „os
tatnią szansą'* osiągnięcia poko
jowego uregulowania na Bliskim 
Wschodzie. Taką opinię wyraził 
w wywiadzie dla gazety „New 
York Times" król Jordanii Hu
sajn. „Jest to ostatnia możliwość 
nie tylko z punktu widzenia re
aliów, ale też — nadziei i rozpa
czy" — oświadczył 55-letni mo
narcha jordański.

RZYM. Wspólnota Europejska, 
zaproponuje pomoc gospodarczą- 
Izraelowi i Palestynie. Oświad
czył to minister spraw zagrani
cznych W łoch Gianni de Miche- 
lis w wywiadzie dla włoskiego 
programu telewizyjnego ,»Tele- 
montecarld4'. W kroczenie Izraela 
do europejskiego obszaru gospo
darczego, jak  proponuje WE z  
inicjatywy Włoch, „będzie dla( 
tego państwa jednym z najsil
niejszych bodźców na danym e- 
tapie, o wiele ważniejszym oc’< 
tych, które mogą zaoferować A- 
merykanie1', powiedział minister.

PEKIN. Chiny jako sąsiad 
Związku Radzieckiego spodziewa
ją się, że poprzez wspólne wysił
ki centrum i wszystkich repub
lik w kraju zostaną zapewnione 
stabilność sytuacji politycznej, 
rozwoju gospodarki. Oświadczy; 
to przewodniczący ChRL Yang 
Shankun w wywiadzie dla IRNA 
w przededniu Wizyty w Tehera- ' 
nie, która rozpocznie się po je 
go wizycie w Pakistanie,

WINDHOEK. -Wznowić stosun
ki dyplomatyczne z RPA — to

cel wizyty, jaką składa w Preto
rii zastępca przewodniczącego 
rządu CSRS, minister spraw za
granicznych Irży Dinstblr. Jak 
pisze w związku z tym johannes- 
burska gazetą „Star", Czechosło
wacja pragmatycznie ustosunko
wywała się do Afryki Południo
wej. Zacho Wała stosunki konsu
larne ż  RPA do 1963 roku, czyli 
znacznie dłużej niż inne państwa 
byłego bloku radzieckiego.

KAIR. O kolejne] próbie za
machu stanu w Iraku zakomuni
kowała egipska gazeta „Al-Ah- 
bar". Jak  pisze gazeta, na po
czątku października grupa ofi
cerów armii irackiej przy popar- 
ciu szeregu wybitnych funkcjo
nariuszy- cywilnych reżimu bag- 
dackiegó zamierzała zabić prezy
denta Saddama Husajna. .Próba’ 
nie udała się. Spiskowców are
sztowano. Stracono już  25 ofi
cerów.

TOKIO. Prócz znanego już 
szeroko ośrodka naukowo - ba
dawczego Jenben, gdzie, zdaniem 
ekspertów zachodnich, prowadzo
ne są prace nad stworzeniem bo
mby atomowej, w KRLD istnieje 
co najmniej jćszcze jeden taki 
obiekt. Na łamach japońskiego 
tygodnika „Aera" oświadczył to 
dyrektor centrum informacyjne
go uniwersytetu Tokai Tosibunr 
Sakada, który jest Uznanym au
torytetem  w dziedzinie żdjęć ko
smicznych. Jak  pisze on, kom
pleks znajduje się w  okolicach 
miast' Pak^żon rta północ od Phe- 
nianu i zajm uje się między in
nymi rozszczepianiem plutonu, 
co stanowi nader ważny etap na 
drodze do produkcji broni jądro
w ej.

Do widzenia i... dzień dobry
Z Litwy za granicę (z wyjąt

kiem ZSRR) w miesiącach sty
czniu p f  marcu 1991 r. na stałe 
wyjechały 573 osoby.

Litwę opuściło^ 249 Żydów,*63 
Litwinów, 73 Rosjan, 90 Pola
ków, 20 Niemców, 8 Białorusi
nów, 10 Ukraińców i ' in.

Najwięcej osób udało się na 
stałe do Izraela — 275, do Pol- 
ski — 81, do Niemiec -  70, do 
USA — 68, do Wietnamu —, 21, 
na Kubę i do Kanady .— po 4, 
tlo Panamy i Australii —■ po 3, 
do Hiszpanii —  2, do Czech i 
Słowacji} Szwecji, W . Brytanii, 
Włoęh, Algieru i • W ęgier —1 po 
jednym mieszkańcu Litwy...

Spośród 168. osób narodowości 
żydowskiej, które wyjechały do 
Izraela, 25 Żydów udało się na 
stałe do USA. 70 obywateli pol
skich wyjechało do Polski po 
upływie kontraktu pracy. 5 ofi
cerów armii sowieckiej (jeden«z 
żoną) z 4 dziećmi udało się na 

. miejsce 3łużby za grąnicę. 7 osób 
(wszystkie narodowości polskiej), 
w tym 6 z Litwy, z 2 dziećmi 
wyjechało na stałe do Polski,

7 dziewcząt (5 narodowości li
tewskiej), wszystkie pochodzące 

‘7. Litwy wyszło za mąż za cu
dzoziemców i z 2 dziećmi prze-*

W ęgry proszą 
o przyjęcie do EWG

BRUKSELA (NTB —  ELTA). 
Przebywający tu  premier W ęgier 
J. Antal w rozmowie z przewod
niczącym komisji EWG J. Delo- 
rem oświadczył, że W ęgry pra
gną zostać pełnoprawnym człon
kiem EWG, ale mogą jeszcze 
trochę poczekać. Pierwszym kro
kiem ich w tym kierunku było
by podpisanie umowy w spra
wie uzyskania statusu członka 
stowarzyszonego EWG.

W ydaje się, że ta umowa W ę
gier z EWG będzie gotoWa w li
stopadzie, i zostanie podpisana 
przed nowym rokiem.

Jak poinformowała norweska 
agencja telegraficzna NTB, 4 li
stopada do Bergen przybędzie 
znana obrończyni praw człowie
ka, żona zmarłego akademika 
Andrieja Sacharow ai jego wspćł- 
bojowniczka Jelena Boner. W rę
czy się tu jej międzynarodową 
Nagrodę Rafta, poza tym weź
mie o n a ' też udział w kilku in- 1 
nych przedsięwzięciach, związa
nych z organizowanym w Oslo  ̂
seminarium KBWE poświęconym 

.sprawom instytucji demokratycz- j 
■nych.

Nagroda ta, finansowana z  fun- t  
duszu praw człowieka Thorolfa 
Rafta, wręczona,,zostanie po raz 
piąty. Laureatami jej bylr juz 
Irźi Hajek — były minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji 

I oraz-przewodniczący ruchu ,,Kar- 
I ta 77'*, Triwimi W elliste ~  jeden 
I z przywódców niepodległościowe

go ruchu Estonii, węgierska or
ganizacja młodzieżowa „Fides" 
orąz^lider jrumuńskiej opozycji 
Doina Comea. A  w ubiegłym ro- 

j ku nagrodę tę zdobyła tegoroczr 
i na laureatka Nfagrody Pokojowej 
! Nobla Aung Sun Kyi; 
j W  uroczystości wręczenia na

g ro d y  J
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Kradzież rakiet w Tallinni,
TALLINN. (RIA—ELTA). Jak 

zakomunikował w taili ń sklej ga
zecie „Wieczemij Kurier'* lejt- 

| nant Ju rij Dmitrijew, z bazy ar- 
> tylerii garnizonu miejskiego zgi- 
! nęło kilka jednostek broni bo- 
I jow ej. Poprzednio znikała tylko 
i osobista broń wojskowych, na- 
I tomiast teraz w magazynach nie 
| dolicza się 43 zestawów przeciw- 
i czołgowych, 8 wyrzutni, 8 ra- 
I kiet przeciwlotniczych typu 

„Strieła-2" i „Strieła-3".

nt
Jednocześnie a  

ku w Tallinnie irvj 
handel bronią, f t y -  
naboi płaci się 
rozmowie z koresp^ 
jeden z hersztón efa 
niowej powiedział, 
20.000 dolarów za @ 
wonej ciekłej rtęć 
chemicznych' stosowa 
lektronicznych 
niczych rakiet i tcjs

ukląkł

niosło się ną stałe do różnych 
państw,

Do Litwy na pobyt stały bądź 
czasowy przybyło 1 225 osób, w 
tym: 72 jeszcze ■ niezdolne do 
pracy, 144 zdolne dov pracy i 9 
w wieku emerytalnym. Przybyło 
25 Litwinów, 110 Rosjan, 4 5 'Po
laków, 28 Ukraińców, 5 Białoru
sinów, trzech Niemców i iń.

84 osoby przybyły z Niemiec, 
•55 z Polski, 34 z Czech i Sło
wacji, 29 z  Mongolii, 9 z Węgier. 
Z USA, 1 Bułgarii, Kuby, Izraela, 
Afganistanu i W łoch — po 2 
osoby, z Kanady i Belgii — po 
jednej. •

52 ófiterowie przybyli na słu
żbę, w tym 5 pochodzących z 
Litwy. D o L itw y  przybyło po
nadto 22 żohy oficerów; 7 z 
nich pochodzi z Litwy, 27 — ra
zem z  dziećmi. '

37 obywateli Polski przybyło 
czasowo do pracy. |

8 osób, wszyscy z Litwy, po
wróciło na stałe, 3 obywatele 
zagraniczni po założeniu rodzin 
również zamieszkają na Litwie,

Jonas W1DICKAS 
„Lietuwos Rytas" 
ż 24 października

Rozmaitości
| |  Ludność Japonii starzeje się 

^ R n a j  szybszym tempie na świe- 
cie i do 2000 roku stanie się ona 
w  „najbardziej podeszłym •wie
ku" krajem  na planecie. Obecnie 
w  Japonii ponad 12,5 proc. lud
ności stanowią osoby w wieku 
ponad 65 lat, których liczba wy
nosi przeszło 15,5 min osób. Z 
górą 5 min stanowią kobietyv 

Pod względem ilości ludzi sta
rych w całokształcie ludności J a 
ponia dotychczas ustępuje Szwe
cji i W. Brytanii. Jednakże w e
dług 1 prognoz do 2000 roku wy
przedzi je  i znajdzie się na" pier
wszym miejscu. Do tego Czasu 
ponad 25 proc. mieszkańców kra
ju  będą stanowili ludzie w wie
ku przekra.zającym  ‘65 lat.

Zaparkowany • w przepiso
wym miejscu na jednej ż uliczek 
Monachium i starannie zamknię
ty  samochóJ sportowy niespo
dziewanie... uruchomił się, ru
szył do przodu, zahaczył dwa sto
jące w  sąsiedztwie wozy, przeła-- 
mał metalowe ogrodzenie i wpadł 
na mur sąsiedniego domu. Poli
cja, k tóra przybyła na miejsce 
tak niezwykłego wydarzenia, po 
rozbiciu przedniej szyby dla wy- 
łączenia nadal pracującego sil
nika uszkodzonego pojazdu wy- 

I kryła na jego instalacji elektry- 
cznej ślady „przestępcy" — ka
ble przegryzła kuna. Po wypró- 

I bowaniu Zębów na kilku przewo- 
1 'dach  połączonych -  z silnikiem 

spowodowała ona zwarcie w u- 
1 kładzie elektrycznym samochcn 

du, którego silnik uruchomił się 
i pćjazd ruszył ż ; miejsca.

•j£j Nawet w takim wysoce roz
winiętym kraju zachodnioeuro
pejskim, jak RFN, kobiety nie
kiedy potrzebują schronienia 
przed mężami, którzy utracili po
czucie rycerskości. Uznanie tej 
wady w RFN kojarzą z podję

ciem przeciwdziałań. Odtąd w 
federalnym kraju Brandenburgia 
{część terytorium byłej NRD) ko
bieta, której przytrafił się skłon
n y  do bójki małżonek, może 
znaleźć schronienie i obronę w  | 
tak zwanych ,';domachr kobie
cych". Istnieją one ju ż  i funkcjo-, 
nują w  Poczdamie, Frankfurcie  ̂
nad Odrą, Cottbusie i niektórych 
innych mias,tach. W  miarę zwię
kszania się bezrobocia i zaostrze
nia innych . problemów socjal- 
nychi>JHestetyr przemoc wobec 
kobiety nabiera coraz w iększej. 
skali.

Ponad 200 specjalistów z 
15 krajów świata zjechało* na 

, konferencję poświęcońą badaniu 
•leczniczych właściwości czosnku^ 
Jednomyślnie uznali oni unikal
ność tego artykułu spożywczego 

■ i jego zdolność do lego, aby słu
żyć jako  środek zapobiegawczy 
przed wieloma poważnymi scho- 
rzeniajni, w tym chorobami uk*-. 
ładu krążenia i rakiem.

Przemawiający na konferencji 
stwierdzili, że w wyniku szere
gu doświadczeń i obserwacji, ja
kie medycy przeprowadzili nad 
zwierzętami i ludźmi, ustalili oni, 
że spożywanie czosnku w okre- 

'  ślonych dozach zapewne ‘ potrafi • 
obniżać zawartość chplesteryny 
we krwi, obniżać ciśnienie, tęt- 

. nicze, “ zapobiegać powstawaniu 
skrzepów w naczyniach, choro- \  
bom grzybkowym i, co wydaje- 
się nieprawdopodobne, nawet po
wstrzymywać rozwój nowotwo- I 
rów’ rakowych.

| |  Unikajcie długotrwałych 
rozmów telefonicznych podczas 
niepogody, gdy występuje silna 
burza. 64-letnia Szwedka z o3ie-̂

Kto cbodai 1  i  
nie Zadwiul"1 > 
mógł PO I"*1" ^  
pienie: PP*®1
l n y  w ^
realnej 1

za, który I
n.i«ląci K y i
sposób
,  budy”1*4*’"

kabel j§ H |f H  -M
nlowy |M  f i ?  I
szkają^ j S

vVedl“« f V l

ZblS”1'"  |

I



oWaliśroy.
P .  „pUtowam  

K  b[Rady Rejono-
I R e j / L  na to le i-
K ^  nraerwała ob-H E depu'
t ó  0uue]szos
p  ^posiedzeń-  
tjjai ,,tnwani kon-B f l Ś ! 1*ogłoszę-

i przycichają, problemy pozostają
NA M ARGINESIE SW IĘCIANSKIEJ 

RADY REJONOWEJ

J p ^ j i o g t ó

i i i S i p iP ^ j e g o o r g a n t o t 0 -

■ P fp o d ć z a s  wiecu:
■  bitJSredni^0, za-

| ^ ie  jesteśmy 
^o B ą d d w i, a

"LtTśamWoIi. «Parto'w ĘĘm , j n -.M M  okohcznos- 
i  jednocześnie od -
i i f i  “ brama, 
FsBprezy: pierwsza g f
L & ie  deputowanych
r ^ jT h  na sesję, d ru - 
Ljjplacu pned  siedzi- 
sgjjądu. Naturalnie, ze 
^ja podsycała atm osfe- 
gwowości,. choć po te j 

stronie drzwi m ówio- 
Mopotach, trudnościach 
feóego żyda, próbow a- 
pieżć przyczyny im pasu 
■oby wybrnięcia z  n ie- 
fcewodniczący rady  re- 
m\ Walerijus N aw ickas 

deputowanych w y- 
Iludzi, wysłuchał ich ,

w y raz ił sw o je  z d a n ie  n a  t e 
m at p o ru szo n y ch  zag ad n ień . 
N am ię tn o ści s to p n io w o  p rz y 
cich ły , z g ro m ad zen i s ię  ro ze 
szli. O b ra d y  se s ji  p o to cz y ły  
s ię  n o rm a ln y m  try b em . Z a
b ie ra ją c  g łos d e p u to w a n i b. 
k o m u n iśc i N ik o ła j S ukow , 
T im ofiej P ozdn iakow , Jó z e f  
S k in d e r m ó w ili o  tym , że  
( to ś  n ie  w y p a d a  szu k ać  w ro 
gów, n ie  w o ln o  s ię  p o g rą ż a ć  
w  sp o ra c h  d o ty cz ą c y c h  p rz e 
szłości w  ob liczu  p ię trz ą c y c h  
s ię  dziś n a b rz m ia ły c h  p ro b le 
mów, c z ek a ją c y ch  n a  ro zs trz y 
gn ięc ie . N a le ża ło b y  k ie ro w a ć  
się  za sa d ą  p o sz an o w a n ia  o d 
m ie n n e g o  zd an ia , ^ to le ran c ji, 
ró żn o ro d n o śc i o p in ii, z a p a try 
w ań, a  w in n y m i n ie c h  n a jm ie  
się w y m ia r  sp raw ied liw o śc i. 
W  te n  sp o só b  ja k o ś  p rz e b r 
n ię to  p ie rw szą  k w e s tię  p o rzą 
d k u  dz ien n eg o , tzn . o  p o s ta 
w ie  o b y w a te lsk ie j d e p u to w a 
ny ch  —  b y ły c h  k o m u n is tó w  
w  d n iac h  p u czu  m o sk ie w sk ie 
go.

P o ru szo n o  n a s tę p n ą  k w e s 
tię.

—  T rz eb a  p o w o ła ć  sp e c ja l
n ą  k o m is ję , k tó ra  sk o n tro lu 
j e  m a ją c e  n a s tą p ić  w y c o fa 
n ie  je d n o s tk i  w o jsk o w e j, 
s ta c jo n u ją c e j  w  P o d b ro d z iu , 
ja k  też  p rzy g o to w a n ia  d o  te 
go  k ro k u . N ie p o k o i bow iem  
n as  w sz y s tk ic h  s ta n  ek o lo g i
czn y  p o lig o n u , te ry to r iu m  le 
śn ic tw a  w o jsk o w eg o , w  k tó 

ry m  ob ecn ie , w ed łu g  n aszy ch  
d an y c h , ro zp o czę ło  s ię  b a r 
b a rzy ń sk ie  w y c in a n ie  d rzew  
—  p o w ied z ia ł d e p u to w a n y  
W ia c z e sła w  A n ik ijew .

K o m isję  pow o łan o .
W ie le  u w a g i p o św ięco n o  

sp raw o m  b u d o w n ic tw a , w y 
k o rzy s ta n iu  b a rd z ie j n iż  
szczu p ły ch  ś ro d k ó w  n a  te  
c e le  z  b u d ż e tu  re jo n u . N a  
p rzy k ła d , n o w o św ięc iań sk ie  
p rze d s ięb io rs tw o  p ań s tw o w o - 
a k c y jn e  „ S ta ty b a "  p o tra f i- - 
ło  w y k o rz y s ta ć  za led w ie  58,6 
p ro c , z a p la n o w a n y c h  n a  p ie r 
w sze  p ó łro c z e  śro d k ó w , w y 
a s y g n o w a n y c h  n a  b u d o w n ic t
w o  in w e s ty c y jn e . N a c z e ln ik  
r e jo n u  B ro n iu s  S teck as  p rz y 
to cz y ł in n e  n iep o c ie sz a jąc e  
liczby .

—  C zy  u rz ę d n ic y  ty lk o  r e 
je s t ru ją  p ro b lem y , czy  też  
p o d e jm u ją  ja k ie ś  p rzed się 
w z ięcia , b y  n a p ra w ić  s y tu a 
c ję ?  p o sy p a ły  s ię  p y tan ia . 

S S | r  Z an a lizo w a liśm y  p rz y 
c z y n y  n iep o w o d z eń  n a  o b iek 
ta c h  i w  o rg a n iz a c ja c h  b u 
d o w lan y ch , w y n ik i om ów iliś- 
m y\ n a  p o sie d z e n iu  zarząd u . 

S zczegó ln ie  d o k u c z a  n am  brak. 
w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i
k ó w , d z iu ry  w  zao p atrzen iu , 

W zrost c e n  m a te ria łó w  
b u d o w la n y c h  i  u s łu g . Z espó ł 
„ S ta ty b a "  p rz e s ta w ia  s ię  n a  
to ry  ro z ra c h u n k u  g o sp o d a r
c zeg o  i  s to su n k ó w  ry n k o 
w y ch . B udow lan i s ta r a ją  się

o ddaw ać  o b iek ty  w  term in ie , 
j a k  ńp . szko łę  w  M ag u n ach . 
A le  n a  w szy stk o  dziś n ie  
w y s ta rcza  ani. s ił, an i ś ro d 
ków . T y m  w łaśn ie  tłum aczy  
s ię  zw lek an ie  w z n ie s ie n ia  17- 
m ieszkaniow ego* dom u w  
Podbrodziu . Z ap ew n e n ie  o d 
dam y  w  te rm in ie  rów nież  
szp ita la  re jo n o w e g o  w  Sw ię- 
c ianach , n a  k tó ry  z  ta k ą  n ie 
c ie rp liw o śc ią  cz ek a ją  m iesz
k a ń c y  re jo n u  —  po in fo rm o 
w a ł B. S teckas.

N a ja k tu a ln ie jsz a  k w estia  
p o rząd k u  dz ien n eg o  to  pry-- 
w a ty zac ja , je j  p rzeb ieg . Prze- 
w od n icz^cy  o d p o w ie d n ie j-re 
jo n o w e j k o m is ji K estu tis  
T ra p ik a s  m ów ił,, że  w łaśn ie  
p ry w a ty z a c ja  je s t  dźw ign ią  
p o p raw y  g o sp o d ark i i '  u zu 
p e łn ie n ia  k a sy  sam orządu , 
tym czasem  sp rzed an o  ja k  d o 
ty ch czas  je d y n ie  (za 45 tys. 
rub li) p a w ilo n  k o m b in a tu  u- 
s łu g o w eg o  w  H oduciszkach . 
C zy  n ie  m ija ją  s ię  s łow a z  
k o n k re tn y m  dz ia łan iem ? J a k  
p rzy śp ieszy ć  k ro k i w  tym  
k ie ru n k u ?  —  rozw ażali d e p u 
tow an i. O b ecn ie  w  re jo n ie  
w y d a w a n y  je s t  b iu le ty n  p ry 
w a ty zac ji, k tó ry  sp rz e d a je  s ię  
w  k io sk a c h ; og łoszono  su b 
sk ry p c ję  a k c ji w śró d  p rac o 
w n ik ó w  n ie k tó ry c h  p rzed się 
b io rs tw , w ie lo k ro tn ie  w ałk o 
w a n o  p ro b le m y  zw iązan e  z 
p ry w a ty z a c ją  m ieszkań. A le  
ja ło w e  o b ro ty  n ie  d a ją  pożą
d a n y c h  ow oców .

J a k  w iadom o, 3 lis topada 
m ija  te rm in  o k reś le n ia  o b y 

w ate lstw a . Sesja  n ie  pom i
n ę ła  rów nież tej kw estii. Z a
s tęp ca  przew odniczącego ra 
d y  re jonow ej A lgim antas Li- 
n k u s  poinform ow ał, że w  re 
jo n ie  d z ia ła ją  sp ecja ln e  b iu 
ra  społeczne, p o m ag ające  lu 
dności i niższym  ogniw om  
w ładzy  w  za ła tw ien iu  form al
ności. O sta tn io  zak tyw izow a
ły  one" pracę , d o c ie ra ją  do 
n a jb a rd z ie j od leg łych  ch u to 
rów.

—  .N iek tó rzy  u w ażają , że 
sk o ro  tu  s ię  urodziło , tu  żyli 
i  p raco w a li p rzodkow ie, to  
s iłą  rzeczy  je s t  s ię  ob y w ate
lem  L itw y  | | |  zaakcen tow ał 
p ro b le m  A . Linkus. —  Lu-

• dz ie  n ie  zam sze rozum ieją, 
że  w ra z  z  p rzy jęc iem  obyw a
te ls tw a  u zy sk u ją  szereg  isto
tn y ch  p raw  |  p rzyw ile jów , 
ja k ie  p rzy s łu g u ją  ty lk o  oby
w ate lo w i RL. N atom iast w ła
dze m ie jscow e teg o  n ie  w y 
ja śn ia ją .

N ic  za tem  dziw nego, ze 
np . w  gm in ie  m aguńsk iej w y
d an o  za ledw ie  31 zaśw iadczeń.
0  d ecy zji p rzy jęc ia  obyw ate l
s tw a  R epub lik i L itew skiej: E

P rzeb ieg  sesji po  raz  p ie r
w szy  tran sm ito w an o  prżez 
re jo n o w ą  sieć  rad iow ą. W  
te n  sposób  udostęp n io n o  w y
b o rco m  W szystko, o  czym 
m ów iono, ja k ie  uch w ały  pod
ję to . O gó łem  zaś om ów iono
1 p rzy ję to  decy zje  dotyczące 
a ż  17 sp raw . „ N ie  w olno  ciął 
g le  w alczyć z  c ien iam i p rze 
szłości. Czas n a jw yższy  za
b rać  się d o  p rac y  w  imię

1 p rzysz łośc i"  —; pow iedział mi 
je d e n  z u czestn ików  sesji po 
je j  zakończeniu .

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. wŁ „K. W." '
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Zgubieni

Oby się nie spoznic
A  p rzec ież  . dziś t rz e b a  d z ia 
łać  szy b k o  i zd ecy d o w an ie .

N a  szczęśc ie  s ą  ta k ż e  tacy , 
co  to  ro zu m ie ją . W ie lo le tn ia  
K ierow niczka k lu b u , rd ze n n a  
m ieszk an k a  t e j .« w si, m atk a  
^pięciorga d z iec i p a n i D an u 
ta  D akszew icz, ćh ce  ze  -sWo- 
ją  ro d z in ą  k u p ić  k lu b . T rze 
b a go  w y rem p n to w ać , a w te 
d y  m ożna  w ypożyczać  n a  
w ese la , u rząd zać  w ieczo rk i 
tem a ty czn e  ' z k an ap k am i, 
h e rb a tą , k a w ą  itp .

—  C h cia łab y m , b y  k lu b  
n ie  św iecił pustk am i, ja k  to  
je s t dziś m ów i p a n i D a
n u ta , b y  ro zb rzm iew ała  tu  
p o lska p io sen k a , ro zw ija ły  
się  nasze  tra d y c je .

W y p ad a  p o g ra tu lo w a ć  in i
c ja ty w y . T ru d n o  w p raw d z ie  
przew idzieć , czy  s ię  uda, a le  
e n e rg ii i p om ysłów  p a 
ni D anucie  n ie  b rak u je . J e s 
teśm y pew ni, że pom ieszcze
n ie  to  w  je j  rę k u  zao w o cu je  
w d o b rą  sp raw ę. Szkoda ty l
ko, że  ta k  n iew ie lu  w y k a 
zu je  in ic ja ty w ę. B rak u je  tu  
w  te j  chw ili po  p ro stu  ja 
k ieg o ś ogn iw a zrzesza jącego  
ludzi. Z ap ro p o n o w an o  w łaś
n ie  założyć k o ło  ZPL. Po- 
m ysł g o d n y  ap ro b aty , a le  i 
w  tym  p rzy p ad k u  b rak ło  n a 
leży teg o  dop ingu. Szczerze 
m ów iąc, in ic ja to rzy  sp o tk a 
n ia  b y li n ieco  rozczarow ani, 
że na tym  sp o tk a n iu  zabra
k ło  dzia łaczy  Z arządu  Głów- 

- neg o  ZPL, choć by li • zapro- 
i szeni. Dziwne, a le  czyżby- 
ItZw iązkow L P o laków  lo sy  ro

daków  są rzeczyw iście aż 
ta k  obojętne? Czyżby nie  za
leży m u n a  n ow ych  człon- 
kach? Pow yższy fak t. p o - 

► tw ierdza tę  tezę. W ie lka  
. szkoda, bo  jeś li n ie  m y, to  

k to  poda pom ocną ręk ę  p o d - 
, w ileńskim  m ieszkańcom .

W  tra k c ie  spo tkan ia  padło  
’ także nieco  zarzutów  pod

a d re se m  g azety , że  za  słab o , 
o d z w ie rc ied la  in te re sy  sw oich  
C zy te ln ik ó w , n ie  zaw sze d o 
p ro w a d z a  p o ru sz o n e  o s tre  
z ag ad n ie n ia  d o  lo g iczn eg o   ̂
s fin a lizo w an ia . W  z w iązk u  z 
ty m  G. K oszczuk  i in n i za
b ie ra ją c y  g łos n aw ią za li do 
p ro b le m u  o c h ro n y  ś ro d o w i
s k a  n a tu ra ln e g o  i  o ch ro n y  
z d ro w ia  m ieszk ań có w  w si i 
o kolic , za tru d n io n y c h  w  od
d z ia le  p ro d u k c ji m ebli. Po 
in te rw e n c ji g a z e ty  (na p o d 

s t a w ie  lis tó w  i sy g n a łó w  n a 
szy ch  C zy te ln ików ) s p e c ja li
śc i S an ep id u  zbadali s y tu a 
c ję  n a  m ie jscu  i s tw ierd z ili 
n ied o p u szczaln ą  k o n c e n tra 
c ję  szk o d liw y ch  d la  zd row ia  
ludzi i ś ro d o w isk a  n a tu ra ln e 
go  su b s ta n c ji  ch em iczn y ch  w 
p lacó w ce  i o rzek li je j  zam 
k n ięc ie . G aze ta  p o in fo rm o w a
ła  o  ty m  C zy te ln ików , jed 
n ak że  f a k ty c z n ie  p ro d u k cji 
n ie  p rzerw ano ...

D żienn ikarze  odpow iedzieli 
na szereg  p y tań . N atom iast 
re d a k to r  naczelny , d ep u to 
w a n y  d o  R ady  N ajw yższej 
Z b ig n iew  B alcew icz szerzej 
o p ow iedzia ł o  n a jnow szych  
u staw ach  i u ch w ałach  d o ty 
czący ch  obyw ate lstw a , p ry 
w a ty zac ji m ienia. P odkreślił, 
że  życie  się k ardynaln ie , 
zm ien iło  i k ażd y  m usi sam  
d bać  o sw o je  sp raw y . N ale
ży  się śpieszyć, b y  n ie  pozo* 
s tać  za b u r tą  w ydarzeń .

A : w ięc:
?— do  1 lis topada każdy 

m ieszkaniec wsi m a p raw o  
złożyć w  gm innej służbie 
p ry w a ty zac ji podan ie  na  p ry 
w atyzow an ie  m ien ia  kołcho
zow ego (sow chozow ego), k tó
re  m ożna będzie nabyć  za 
czeki Inw estycy jne państw o
w e  oraz za docelow e kom 
p en sa ty  ro lne, czyli czeki 
ro lne na zam kniętych  au k 
c jach . Ludzie, k tó rzy  w  usta

lonym  term in ie  nie zadek la
ru ją  sw ych  chęci w zięcia 
udziału  w  pryw atyzow aniu  
m ienia, pozbaw ieni będą 
m ożliw ości, by  s tać  się 
w spółw łaścic ie lam i byłego 
m ienia kołchozow ego czy so
w chozow ego.

3 listopada upływ a te r
m in podpisyw ania  dek la ra 
c ji o  przyjm ow aniu  obyw a
telstw a litew skiego. Po tym  
d n iu  try b ' uzyskania  obyw a
telstw a  będzie bardziej skom 
plikow any,

— do 31 g ru d n ia  br. nale
ży złożyć podania  w  gm in
nych służbach reform y rol
nej w sp raw ie  przyw rócenia 
w łasności na ziem ię oraz in 

n y  u tracony  majcftek.
R edaktor podkreślił, że  nie 

. należałoby zadow alać ■ się 
k om pensa tą  za ziem ię ani 
też  zadow alać się 3 ha, lecz 
żądać zw rotu całej u traco
nej ziemi, k tó rą  później moż
na będzie dysponow ać zgod
nie z chęcią w łaścicieli w 
ram ach ustaw odaw stw a. Re
d ak to r zapew nił także, że 
gazeta nasza będzie stale in
form ować ó w szystkich no* 
wych zarządzeniach, rozjaś
n iać  je swoim  Czytelnikom, 
odpowie na każde nurtu jące
ich pytanie. ' ■

■ Ju lltta  TRYK,
Michał ŁAWRYNIEC 

NA ZDJĘCIU: podczas spotku* 
ni» F o t W. Cbarin



CH zytelnicy pewnie już nie 
■  pamiętają artykułu sprzed 

kilkunastu lat pt. „Zapo
mniano wieś w stolicy Ji Nasz 
kolega redakcyjny pisał wów
czas o Wileńskiej Szkole Ośmio
letniej nr 15. Wieś w stolicy? A 
tak. Bo wieś Ludwinowo została 
wówczas dzięki czyjemuś pomy
lonemu pomysłowi „przypisana 
do stolicy. Wtedy, przed laty. 
ten awans poza splendorem, jaki 
wypływał z faktu przynależnoś
ci. do metropolii, niczego w ży
ciu mieszkańców Ludwinowa nie 
zmienił. A dziś? Dziś też nie 
zmienił. Mimo ze tyle lat minę
ło. Szkoła jak  była biedna, cia
sna, nadająca się raczej na 
szkołę początkową, taką i zosta
ła do dziś. Tyle tylko, że z oś
mioletniej stała się dziewięcio
letnią. Nie ma auli, nie ma sali 
sportowej. (Owszem, mamy sa
lę — mówią z  goryczą nauczy
ciele J -  pod gołym niebem. Ty
le tylko, że deszcze tam pada
ją). I choć szkoła jest nieliczna 
(173 uczniów), brakuje izb lek
cyjnych. Do pokoju nauczyciel
skiego idzie się przez klasę. 
Gabinety wyposażone technicz
nie? Owszem, czyta się ó nich 
w prasie, czasem się widzi w 
telewizji. W  domu, oczywiście, 
bo szkoła nie ma telewizora, 
przypomnijmy — stołeczna szko
ła! Kiedyś były odbiorniki, na
wet kilka, ale podczas remontu 
poginęły z nich wszystkie lam
py, no i tak stoją głuche i śle
pe. Jak  mówi pełniący obowią
zki dyrektora (pani dyrektor J a 
dwiga Krasowska-Pumpuławi-
cziene jest na urlopie macie
rzyńskim)^ Robert Polakowski, 
planowane kiedyś było budow
nictwo nowej szkoły. Ale jakoś 
tak cichutko, dyskretnie, nie 
wiadomo przez kogo i kiedy, bu
downictwo nowego gmachu zo
stało z planów usunięte i dziś 
nikt już o tym  w miejskim 
wydziale oświaty nie mówi. 
Wszystkie znaki na niebie i zie
mi wskazują, że zapomniana 
szkoła w  zapomnianej wsi w 
stolicy w niezmienionej postaci 
wkroczy w  XXI wiek. A  prze
cież zasługuje na lepszą dolę. 
Szkoła, dzieci i nauczyciele. Bo 
zespół pedagogiczny jest napra
wdę dobry. Są nauczycielki doś
wiadczone, wiele lat tu  pracują
ce, są też młode, inteligentne, 
pięknie mówiące po polsku, co 
nie jest aż tak częstym zjawi
skiem. Są też nauczycielki śmia
łe, odważne, które kiedyś wy
powiedziały wojnę ówczesnej 
pani dyrektor, co to za główny 
obowiązek szkoły i każdego pe
dagoga uważała wychowanie 
dorastającego pokolenia (a tak
że rodziców tego pokolenia) w 
duchu rosyjskim. Robiła to z og
romną gorliwością i stale „i 
po trzeźwemu, i po pijanemu". 
W ygrano wówczas tę  wojnę: 
pani dyrektor musiała ze szkoły 
odejść. (Inna sprawa, że obecnie 
jest zastępcą dyrektora w  jed
nej ze szkół wileńskich i nadal 
niechętnym okiem na polskie 
klasy spogląda. Ale że czasy się

mity- ,woSCU Stąd moja wizyta w tej 
szkole. Spokojna, rzeczowa roz- 

wojnę mowa z dyrektorem oraz emo- 
pokoju

zmieniły* więc się nieco 
guje).

Gzy jednak naprawdę . . 
wtedy wygrano? A może jedna cjonalna, namiętna 
tylko bitwę? Bo wojnę o poi- nauczycielskim 
śkóść w tej szkole trzeba nadal Nie, nie znalazłam ani dowo-
toczyć. Zbyt Wiele złego ziarna dów żadnych, że ktoś kogoś

~zaśiano na roli Ludwinowa, Gó
rali, Nowosiołek, Waki, Kazbie- 
jek. Wzeszło, wzrosło, ukorzeni

prześladuje, ani też nie zauwa
żyłam jakiegośkolwiek uprzedze
nia do dzieci z klas rosyjskich.

□DTRVBl|
ło się. A wynik? W- szkole się Zauważyłam natomiast co inne- rientowałam • nie uczy się tu

dzieci do rosyjskich 
chęć nie do dzieci,

uczy, jak już nadmieniłam, 173 go: pewną, 
uczniów. Jest 9 klas polskich i 
9 rosyjskich. Z tym, że w kla
sach rosyjskich Rosjan jest o 
wiele mniej niż Polaków. Nau
czyciele — to w większości Po
lacy (no bo klas jest mało i że
by mieć pełen etat tsn  sam nau
czyciel z reguły pracuje w kla
sach polskich i rosyjskich). W y
chodzi więc, że nauczyciel Polak 
rozmawia z polskimi dziećmi po 
rosyjsku. Nienormalna sytua
cja:

 może podświadomą dzieci polskich z rosyjskich klas
niechęć nie do Rosjan, lecz do języka ojczystego. Dlaczego nie 
Polaków, którzy posyłają swe ma fakultatywu? Przecież nawet

syjskieh m  
polskich. 
i«Sn° d z ie c k o  
szm>T7A • Hf

wielu szkołach
lecz do ro- dzieci uczą się polskiego. Inna skićh,

dziców. A  może to podświado- sprawa, iż jest to  dość perfidny — Nicmy odwet za tamte lata, kiedy i dobrze przemyślany sposób ru- sze te
tb na zebraniach partyjnych o- syfikacji. Tu natomiast chodzi 
mawiano nauczycielki, '  które co innego: nauczyć te dzieci
„polonizowały dzieci"? Dodajmy choć trochę języka, by mogły

dary j

polskie dzieci.
Słyszę jak  za przepierzeniem 

pan Robert Polakowski, który

przynajmniej te najmłodsze 
—■ przejść do klas polskich.

— A kiedy mamy prowadzić,
prowadzi historię, opowiada kia- skoro pracujemy w dwie zmia-

Daleka jestem od tego, żeby sie, że w „Polsze katoli czeska ja ny. Soboty chcemy mieć wolne.

Gdy Polak z Polakiem 
rozmawia po rosyjsku

konkretnym flffl I

Polskich, j  * leO |  
7 Was tosyi,VL.. "Si 1

3 Ł -'które wymagg, r0k «  
katności.

Jelcyn

ża Vtę nienormalną sytuację w iera", klasa też pewnie słyszy
obarczać winą 
jednak...

Do szkoły sprowadziła mię 
skarga jednej z matek (była też 
i druga, z zastrzeżeniem o dy
skrecję). Otóż matka Oli Szyłak 
z III klasy rosyjskiej przyszła do 
naszej redakcji z prośbą o po
moc. Postanowiła bowiem swoją 
córkę przenieść z rosyjskiej kia

f f is ilW  tym roku już się mental
ność ludzi zaczyna zmieniać:

0 tym. te

nauczydeSSffc 
i  I  p o i» k C W

— Szyłak m u h M i 
w ‘ym rację L S I

sto nietrzeźwa,

I polskiej klasie mamy 18 kiem.

chcieli, by gg 
to nie 

nie jest om r . "  I

osób. To pierwszy raz tak licz
n ie  klasa się zebrała.

1 -— Mentalność to  jedno, : tet u

—- Jeali chody L g | 
w Je] domu nie 'M  
polsku. Ojciec i 
nie zna.

— Gdyby,były- 
dziców, niewąwiJI?! 

. fakultatyw, 
było. jL

nauczycieli. A naszą dyskusję. W  pokoju nau
czycielskim są następujące pa
nie: Aldona Tuczkowska (zast. 
dyrektora, pracuje w tej szkole 
29 lat), W anda Tatanaszwili
(pracuje w I i IV, łączonych nasza praca się liczy, bo się 
klasach rosyjskich), Teresa W in- rodzicami rozmawiało i po 
cełowicz (polonistka, niegdyś au- wsiach chodziło, 
torka pięknych artykułów w  na- — A ja uważam, że ten fakul- 
szym dzienniku na temat poprą- tatyw wcale nie jest potrzebny, 

sy do polskiej, a szkoła się nie wńej polszczyzny), Czesława Szy- Jeśli dziecko z domu nie wynio-
zgadza. Pani Szyłak sama jest tel (nauczycielka I klasy poi- sło języka ojczystego, to  tylko
pedagogiem, języka polskiego skiej), je j córka Eleonora Szar- rodzice są winni. ,
nie zna, jest Rosjanką (chociaż,, kuniene (naucz, klas początko- — Niektórzy tylko wtedy po- J ^ ^ e  należało ^  ( 
jak  mówi, rodzice byli Polaka- wych), Lilia Kiejzik (prowadzi czuli się Polakami, kiedy zaczę- ? iecr  dziecko
mi), natomiast mąż jest Pola- pracę pozaklasową, a także lek- ły się wyjazdy na kolonie, dary r̂oc ^ języka. Pcmj r̂
kiem. Prawda, z dziećmi również ćje  kultury), Tekla Sobieska (po- z Polski.
rozmawia po rosyjsku. Tak w ięc lonistka oraz nauczycielka Was — Dobrze wiemy, jak  niektó- ^szystki®, ale l bU I
ani Ola ani starsza Lena języka początkowych). Niektóre osoby rzy te wyjazdy traktują. jj UDo® J
polskiego nie znają. W  tym mo- nie włączały . się do dyskusji, — Sami rodzice winni. Jeśli rosyjsKicn §M
mencie zrozumiałam pozycję niektóre się nie przedstawiły. W  nie potrafili nauczyć dziecka mo- ' .P0 ^. 
szkoły i obawy, że skoro dzie- ogromnym skrócie przedstawić wy ojczystej, to niech teraz we- |g
cko zupełnie nie zna polskiego, chcę pewne wątki kilkugodzin- zmą korepetytora.

‘ nej rozmowy. , -  Pochodzę z  Białorusi. Jak  wi“ sni'
— Sprowadziła mię tu  skarga, wiadomo, szkół polskich tam nie *

Chodzi 
Akurat w

®  nie tgJ 
Ig Pnyp^l

nie da sobie rady z nauką. A 
matka w rozmowie z nauczyciel
ką wyraźnie zastrzegła, iż ewen
tualności pozostania córki na 
drugi rok w ogóle_ nie bierze 
pod uwagę. — I w  ogóle powie
działa pani Szyłak —->■ w tej 
szkole rosyjskie klasy są prze
śladowane. Przykłady? Na ko
lonie letnie jeżdżą dzieci z pol
skich klas. Dary z Polski są od
dawane dzieciom z polskich kias<. 
A tym z  rosyjskich powiedzia
no: niech wam Jelcyn przysyła. 
Skarg było o wiele więcej. Po
nieważ jednak są one wynikiem

iż poniżane §  w szkole klasy było. Mój ojciec nauczył mnie . .  . 
rosyjskie. J a  natom iast' odnoszę pisać i czytać. Rozmawiać kazał 
wrażenie, iż za mało tu  się robi w domu tylko po polsku. A  tu? ^SW
w  zaszczepianiu ducha polskości. Są polskie szkoły. W styd i bań- Podczas wywiadu,! 
Proszę mię przekonać, iż się ba takim rodzicom. łam z ministrem 11
mylę. — No tak, ale to  przecież ro- usłyszałam, iż

|g S  Pani nas tym stwierdzeniem dzice — nie chciałabym używać polskie czy też j 
boleśnie zraniła. M y naprawdę określenia zawinili -— może się nie chcą się dzieŁ |  
dużo robimy w  tym kierunku. pomylili, może widzieli w tym mój odruch był 

— W  takich trudnych_ w anm - jakieś korzyści, może z innych Potem jednak i 
kach lokalowych pracuje zespół względów podjęli taką decyzję, docznie chodn o i 
folklorystyczny V —DC klas, któ- A  cóż dziecko jest winne? I chy- klas, etatów, godfl 
ry  prowadzi W iliana M otieju- ba to piękna m isja polskiej szko- W  sumie — JJJM  
sziene. Teresa W incełowicz i Li- ły: pomóc dziecku wyrosnąć na nauczycieli w saaBM

konfliktu, jaki istnieje między lia Kiejzik prowadzą kółko Polaka.
szkołą a panią Szyłak, poza tym 
większość się. nie potwierdziła, 
nie będę o nich wspominać.

Jednak ten pocisk z najw ięk
szego działa, o  prześladowaniu 
klas rosyjskich boleśnie ugo
dził moje poczucie sprawiedli-

nych. To ważny«
teatralne. Eleonora Szarkuniene —* Kiedy im wcale nie chodzi ko czy i _ 
prowadzi teatrzyk kukiełkowy. o  polskość, tylko o to, że teraz w tej, w wielu  ̂ ^

— W ożę dzieci na  przedsta- to się zrobiło wygodniejsze. Sa- Polak pyta na l“K]i 
wienia do m iasta. me studia w Polsce ile znaczą! laków: „Kto flê i

— Tak, to  ogromnie ważna Jednem u nie chodzi, a dru- otwieczat?.
sfera działalności. . Chodzi mi giemu chodzi. .
jednak o  to, że — jak  się zo- — W iększość dzieci z klas ro- *"ac' a

Pani Teresa Golubowska Jest pedagogiem z dużym stażem i bo
gatym doświadczeniem. W Jaszuńskiej Szkole Średniej pracuje 
r e t  27 lat. Pracuje w  klasach początkowych. Jest dla swych wy
chowanków dobra, życzliwa, wyrozumiała, ale wymagająca. M ote 

u ^  właśnłe łeJ uczniowie nie m ają kłopotów z nauką w  kla
sach starszych. 1 jeszcze jedno: pani Teresa wiele uwagi poświę
ca temu, by nauczyć dzieci widzieć wokół siebie piękno. A to 
tak wiele.

. Fot. L. Wasauskas

Kurs z psychologii dla pedagogów
Ciągle śpieszymy, pogrążeni w  

swoje problemy. Ciągle brak 
nam czasu, aby zatrzymać się... 
1. porozmawiać z innym człowie
kiem, zagłębić się w  jego  prob
lemy i troski, zamyślić się, co 
go niepokoi, jaki jest stan fi
zyczny i psychiczny tego czło
wieka, który stoi przed nami. 
Zapominamy o etykiecie obco
wania, nawiązaniu bliskiego kon
taktu oraz wytworzeniu sprzyja
jącego klimatu z nieznajomą o- 
sobą.

Do niedawna nasz system spo
łeczny ignorował osobowość 
człowieka, zbyt mało uwagi po
święcało się lepszemu poznaniu 
jego psychiki, poznawaniu stru
ktury wewnętrznej poszczegól
nej osobowości Dopiero w  osta
tnich latach zwrócono uwagę na 
człowieka. Pojawiły się psycholo
giczne konsultacje, coraz więcej 
mają do powiedzenia lekarze - 
psychoterapeuci, w  gazetach i 
czasopismach pojawiają się pu
blikacje na temat stosunków mię
dzyludzkich, publikowane są ró
żne horoskopy, testy psychologi
czne, psychoza ba wy. To wszyst

ko w  tym celu,' aby człowiek 
mógł lepiej poznać i zrozumieć 
siebie oraz innych ludzi.

Niedawno poszczęściło mi się 
pobyć na kursie z psychologii z 
wideotreningiem. Kurs odbywał 
się w  Republikańskim Instytucie 
Doskonalenia Nauczycieli. To 
było coś nadzwyczajnego! Przed 
rozpoczęciem kursu nie podej
rzewałam, że to  będzie aż tak 
ciekawe i pożyteczne.

Kurs miał na celu nauczyć sztu
ki obcowania, prowadzenia dia
logu, dyskusji oraz nawiązania 
kontaktu z nieznajomymi ludź
mi w różnych sytuacjach życio
wych. I cóż odkryliśmy już od 
pierwszego dnia kursu?! Że nie 
umiemy wcale obcować z ludź
mi I Nie, umiemy słuchać czło
wieka, który mówi do nas!

Jednak tydzień wytężonej pra
cy wydatnie nam w  tym pomógł.

Ćwiczenia psychologiczne, gry 
według ról przy pomocy wideo- 
kamery i wideomagnetofonu pc£- 
mogły nam i  w przenośnym, i 
w  dosłownym sensie spojrzeć na 
siebie ze strony, bowiem oglą

daliśmy S s  “
wizoru.
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| nas na większy geststa6
m wzg*-jflOĆ

r i g l  bliźniaczek

(wspaniałe nie z powodu mebli, klasach iest około w n -  A 
czy środków technicznych, ale W  tym “ i  ificte l l H w l  
pracy własnych rąk), milą, este- delclarowoll rPdzlce a|S
tyczną bibliotekę (dzieło rąk bl-
bllotekarki A. Banluklewlczj, dać 
trwałą wiedzę uczniom, którzy 
z  dumą mówią: „bo mnie uczyła 
pani Sławińska, Aiońska...", Tu 

» 5S» * ' euiPpWP10" tet “ * *at budzi zachwyt wspa- 
ni* f  jakc&iawych niała „Świtezianka", która próby 

H I  l ®* Jrowle trzeba swe często gęsto w korytarzach 
■ j* T* 0 „lodu, a o o bujającej podłodze ma. Ludzie 
H j  się f j,,, Jie rzec — cl pracują dla dzled. Pracują, 
B m  B K  (Jjli Wileń- najlepiej jak  umieją, a ta ponu. 
*5 MifiSs nr 29 (dy- ra szkolna rzeczywistość Im tej 
H f e S i  " a  nie tył- pracy n lę u ła M a —
l i

SH SB ■wykonać re m o n t^  
funduszy społecznych. Pl»mo po
szło w świat. I co dalej?

2  Ministerstwa Kultury i Oś
wiaty nadeszła odpowiedź (pod. 
pisał ją  A, Jiiozaitls) l i  w tym 
roku (ten. 90—91 r. szk.) ze 
względu na brak pomieszczeń

szkoła narodowa. W  korytarzu 
Bpotkałam tu garstkę wesołych 
dzieciaków, a większość klas wy
pełniała pustka. Sportowe skrzy
dło też było nad podziw ciche. 
Wyruszyłam więc na piętro szko
ły dla dorosłych. Czyściutko tu, 
ściany upiększone kolorowym! 
planszami, pokaźnym rozkładem, 
(były tam też wpisane zajęcia 
na środę), odpowiednimi gabine
tami 1... Idealnie puste, zamknię-

szło z dziennych szkól dlatego 
że tycie zmusiło ich podjąć pra
cę. Pani Inspektor z kolei zawia
domiła, 11 szkole nr 29 propono
wano tymczasowo Jedno plętrS 
w szkole dla dorosłych przy ul. 
Algirdo. Jednak administracja 
szkoły się nie zgodziła, I chy
ba miała rację, bo ta nauka dzie
ci X dorosłymi nie jest rozwiąza
niem najlepszym. Pomyślałam 
też sobie, a czemuż by te dwie

H i  I P  w  ® J H 0i  i  szkoły dla dorosłych nie WM czeklwanili na tir?n Aw D m u r ^ o  x. _________, . . . ^  »
prowadzić. O takiej samej treś 
ci, jedynie.nieco obfitsza w ar
gumenty, nadeszła odpowiedź od 
ówczesnego zast. mera miasta W.

—  *. v ' 4 i  , . , K&maitisa. Komunikowano, że we
S ,  rytmicznie Kwestia zmiany tej szarzyzny wskazanym gmachu przy

w u l i  szkolne! H ń im łn  w łn in io  mi o- nn   . .

t — muuiicozA.zen .„„w . mi '  ----- j uui i wyui  me  c
podziału szkoły nie da się prze- “  ™aTllu n® uczn óY' Prawda, czyć, wolne piętro pięknienrmus<)i^X r\ ” Da Dorn vm nlotrra loHan n n lrA ll- i- . __ . . — .

nfrfSplSle drżące dzy Innymi dzięki niespożyte) e- dorostychr^ż^dowś^^Tzkoła'' n i-  l l l l i l l  
■p*!1 ,.invcb piętrach, ale nergiii prezeski komitetu rodzi- rodowa oraz szkoła gimnastyki szkołą nr 29, jakoś nagle powiedniej liczby uczniów Ta- 

^ wszelkim normom delskiego szkoły — pani Marli sportowej. Problem DodziMn J l t S ®  sprawiedliwym boi- jtie
v bufet szkolny Maculewicz. Otóż gdy przed pa- j j j -w

sali szkolnej dójrzała właśnie, mię- no 43 mieści się szkoła nr *6 dlaISŚ& Inninnl rlofńlri «ł -  j ___ _ , . . > °  111 °  Qła

na górnym piętrze jeden pokoik mogło temu służyć. Pani inspek- 
!  L  ? y w nlm 8led*4ce tor Jednak była większa realist-

*'*“ » ..firmą" Ta Ich ką 1 oznajmiła, że szkoła nr 6 
" . P ,?J' 9  ■ ma doskonałe warunki, więc
1 5 1 1  t  ?  ltT ICle <3emui ®  do kogoś
S r / . '  A le ,ad y  ten sielankowy na kąt? Można by było ją Je- 
spokój porównałam z wypcha- dynie ukarać, gdyby sprawdze-

I higieny 
Nie ę g

lei boiska, a ru laty w  republice zaczęło być
0*nl* raiąco zanie- modne dzielenie szkół (oddzle-|
*• uszczuplony po- lać zaczęto szkoły litewskie od
HT1 S 3 a Ce pod samą polskich, rosyjskich), tu, w 29,

Chciałabym zaznaczyć, że bez Średniej nr 29, obiecywanrTTm taK 5r? ,!°  S p fe . ur?eczywistnić karać? Dlaczego 
dnych animozji narodowościo- in. zast. kierownika MfołsiHiL* ®PrawieJJlwość: bogatym odeb- rzekać swej zad

— biednym dał. O c z y w iśc ie S |

p  R w ania . Planowana też_ postanowiono spróbować.
| j j  “  jaja setek uczniów,
WJm 1006. j a t  tu «  ko- żadnych animozji narodowościo- in. zast. kierownika Miejskiego
B K L  a 20 z nich uczy wych wobec siebie zarówno pe- W ydziału Oświaty pani D Łuko-

M fl zmianie. Prakty- dagodzy (odbyła się rada
9 j  i  m leż zmiany tzw. gogiczna), Jak i rodzice (zebra-
Sm  które ,,zj adają" ucz- nla ogólne 1 klasowe) z polskich
Um ajenie cały dzień, a I rosyjskich klas zgodzili się, że
J i m  dzień pracy wy- taki podział — to jedna z dróg
Mn barfio szczelnie. rozwiązania szkolnych bied (prze
b i l i  Szkoła Średnia nr ciążenia, remontu).
im stolą polsko - rosyjską. Akurat przed rokiem od Imle- 
, Ej i W kwestii podziału nla szkolnego komitetu rodzlclel-
L sal, rcaklidu imprez ma skiego wystosowano list w  tej!

wany i szuka się możliwości je -  P,S’
go rozwiązania. Bliżei wiosny J, * u.no 43 oddać 
gdy niepokoiły decydentów od
oświaty dzwonki i listy w sm a- , . *7. r ^ecz czasy boi- 
wie podziału wileńskiej S zk tfy  ?zf wicklch ™et.od odeszły, gdy

wprost dziw bierze, skąd 
lifty siły takie wspaniałe nau . 
BdtlkL jak panie Sławińska, 
p ta, Gulbinowicz, Janusze- 
p  Bogdanowicz. Tym nauczy- 
pfca właśnie udało się tu

miejskiego wydziału oświaty, zajęty.
W ymieniając wszystkie swe boL 
łączki, rodzice proponowali jako 
rozwiązanie sprawy przydzielenie 
klasom rosyjskim budynku szko
ły wieczorowej mieszczącej się

Problem podzlilu B̂ wlkTem k t Z  . h Z h ^ ,  1' P  sprawdzenia się odbywają, 
szkół mieszanych jest analizo- miast g  8l« ^

m jr r ^  kryje, może coś się uda zmienić.
Znów więc mglista obietnica, 

znów oczekiwanie. Tak, nie mo
żna na siłę łączyć szkół dla do
rosłych, ̂ b o  za co niby je  tak 

■ M r if e A ^ ^ ^ H m a ją  się wy
rzeka ć swej zadbanej szkoły u- 
czniowłe z Kauno 43? A w tym 
samym czasie można skazywAć 
na udrękę ponad tysiąc dzieci, 
setkę nauczycieli mieszanej szko
ły'. nr 29, przeciągając sprawę 
jej podziału z roku na rok.

Dobfcze wiemy, że prostych 
rozwiązań nie ma, szczególnie 
wtedy, gdy brak jest i funduszy, 
i pomieszczeń. A jednak z dwoj
ga złego należy wybierać mniej
sze zło. Nie krzywdząc nikogo, 
starać się po ludzku wytłuma- 
|czyć, że dzieci, te małe, szkol- 

to rzeczywiście nasza p r z y j

szewicziene), iż latem będzie się 
decydował los szkół dla dóros- 
łych, nastąpi ich reorganizacja i 
wówczas będzie się miało szko
łę n r 29 na uwadze. Takie same 
obietnice dawało też nrnister- 
stwo. Lato mijało szybko: były 
urlopy, były zmiany kadrowe. W  
końcu okazało się jesienią, że 
wszystko zostało

są to zaprawione goryczą żarty, 
a sprawa szkoły n r 29 jest dość 
skomplikowana. Trzeba zazna
czyć, że żydowska szkoła narodo
wa mieszcząca się przy ul. Kau
no zgadza się na zmianę lokum. 
I -Jak poinformowała nas inspek
tor wydziału' oświaty R. Klepa- 
cziene, poszukuje się redukują
cego się przedszkola na jej prze
prowadzkę. Jednak sprawaBB po staremu

H nply gry. Wszystko to kwestii do Ministerstwa Kultury Szkoła n r 6 dla dorosłveh w  B B I P i  !___ |  „ !EL pracę berto uciążliwą. I i Oświaty, Departamentu ds. Na- nadal potrzebna, budynek Drzv h PB 1ipi f '
- r a .  miasta oraz Kauno T 3 H l f  M l l i S i B

Odwiedziłam ten gmach w je 
dną ze śród październikowych. 
Mieszczący się przy ulicy gmach 
w  środku tchnął ciszą i spoko
jem. W  jednym ' skrzydle —

wieczorówką Jest tak, że akurat szłość. Ich świadomość, postawa

I  | H  M  S  1  M  1  I  P o p ic h  gustownie u ^ t o n a  żydowska S y T b S S Z  ^ e l u T ^ i c h

we środy ma zajęcia po połud
niu. No cóż, żle trafiłam, cho
ciaż pomimo to muszę się zgo
dzić z jaan ią  R. Klepacziene, że 
ci uczniowie też muszą się u-

Iziałalność i plany na przyszłość 

tadacji im. T. Goniewicza
f e S  l*t łączyły nas „nl- 

I z których powstała 
™«cji Pomocy Szkołom 

* ZSRR in, Tadeusza 
-  prekursora pomo- 

|  W ileń- 
dla nas mistrzem

wy-

obywatelska będzie zależała od 
tego, jak ich będziemy jeształ- 
cić, jak  hodować. Więc może 
dajmy im, zanim czas, najwięcej 
z tego, na ile nas stać.

Janina USIEW1CZ

Z sercem i pomocą na Wschód
rzystywane przez naszych auto
rów, redaktorów i działaczy spo-  ̂ wydawnictwa.

[Łun ' — «u»irzem 
fjjjjojym  wzorem po-

/ ^ “^iącego z 

li co czy-
Kodaków na W schodzie 

Pwinność,

N ]i
tIA. ^  “ nawet

lv win‘en
Potrze-

speł-

^ Ł b*rdzlei

taóreisyks
były kultury poi.

łecznych. Stanowią one prawdzi
we źródło informacji dla Fun
dacji, która pragnie w ten rów
nież sposób utrzymywać żywy 
kontakt)!.

W iele z tych listów przekazu
jemy do druku w kwartalniku 
„ROTA", inne opublikujemy w 
przyszłości w postaci odrębnej 
pozycji. Najserdeczniej przepra
szam Ukochane Dzieci, które co
raz częściej piszą do Fundacji ó 
różnych swoich codziennych ra
dościach i zmartwieniach, iż nie 
potrafimy spełnić ich oczekiwań. 
Podkreślam — ta korespondencja 
jest dla nas niezwykle drogi, 
gdyż tworzą się „tajemne nid", 
z których powstaną nowe i cie
kawe treści.

Wszystkim korespondentom 
najserdeczniej dziękujemy za 
listy, utwory poetyckie, opowieś
ci, relacje, fotografię, rysunki, 
wspomnienia, dokumenty, propo.

kolportowany poprzez Związki 1 rzanie produkcji periodyków, 
Stowarzyszenia polskie — podo- kalendarzy, druków reklamowych, 
bnle Jak 1 następne podręczniki informacyjnych 1 biurowych na 

potrzeby kulturalno - oświatowe

sytetu Marli Cnrle-Skłodow- 
sklej. Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, Jak 1 Innych ośrod
ków naukowych, wydawnictw, 
gazet 1 publikatorów w Polsce— I wydanie podręcznika dla na Wschodzie, wsparcie Polskiegi 

klasy n  H. MeteroweJ pt. „Po- Uniwersytetu w  Wilnie, pomoc na czele z Ministerstwem Edu- 
kochaj polską mowę" również dla powstających ośrodków do- kacjl Narodowej 1 Wspólnotą

i g j p l i i p  Wschodzie
l 5 , » f c ne- Zm«>'Oku ży-
l l l s i  h«kaz 
M S  dzieła.l i l B iklńreoo Ĉle* wonost. uzisiaj pragnę icn wszy- 

zna stkich uprzejmie poinformować,| H I  i w , r “ — —
WHeA-

!  nM>1 ROŚ- 
> * l | " u *ych Rodaj

2 zeszytami ćwiczeń, poradni' 
kłem metodycznym ltd. w na
kładzie 50.000 kompletów,

— śpiewnik „kresowy" opra
cowany monograficznie z ponad 
400 utworami l nutami w nakła
dzie 30.000 ezg.,

— katechizm dla dorosłych ks. 
proL T. Zasępy pt. „Aby życie 
mieli" w nakładzie 10.000 egz.,

— kalendarz Fundacji na rok 
1002 wraz z diariuszem wydarzeń 
historii Polski w nakładzie 
80.00 egz.,

— kolejne numery kwartalnika 
„Rota" (2—4) przeznaczonego dla 
nauczycieli, rodziców 1 młodzie
ży w nakładzie 15.000 egz.,

— różne Inne wydawnictwa 1 
pomoce szkolne.

2) Pozostałą działalność Fun
dacji można nazwać działaniami

kształcenia nauczycieli, nauczania Polską w Warszawie, 
języka polskiego itp. Na koniec warto dodać kilka

Powyższe tematy 1 problema- aktualnych informacji, które mo
tykę podejmują i rozwiązują 3 gą zainteresować szczególnie kla- 
nowo powołane redakcje, kol por- sy i szkoły polskie na Wscho- 
taż, uruchomiony fotoskład oraz dzie:
rozbudowywane biuro Fundacji 1) Dotychczasową prenumeratę 
wraz z transportem i infrastruk- polskich czasopism dla szkól,
turą techniczną. Ogólna wartość 
przedsięwzięć fundacyjnych np. 
za rok 1991 przekroczy 3 mi-, 
liardy zł., zaś w masie przerobo
wej — ponad 70 ton papieru i 
kartonu.

Dotychczasowa bardzo dobra 
współpraca Fundacji z Polską 
N^acierzą Szkolną ńa Litwie i 
Londynie, polskimi Związkami i 
Stowarzyszeniami zarówno na 
Wschodzie, jak i na Zachodzie, 
nauczycielami, szkołami, kluba
mi oraz niezliczoną ilością osób

zycje itp„ które stanowią dużą wspierającymi dla podejmowanych interesujących się zagadnieniami
wartość. Dzisiaj pragnę ich wszy- inicjatyw przez naszych

M  t k a n i a  po-
,l> t y  ' t£^d*taw iać

że Fundacja nasza, oparta wyłą> 
Cznie na ofiarach społecznych, 
podejmuje coraz nowe tematy na 
rzecz polskiej oświaty na Wscho
dzie, a nawet i na Zachodzie ■—

SsEESi lf|S fet
' felok-9 Jt. w ‘! opubll.

U.ix' K "f 1809 H H  ln*f i uzu -|__
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E ? V  1 ^ . ^ e d z l e -  — n  

brakul '
«p e .

'« K t£vA rych

‘n —  -Lnlg wyko.

ków na Wschodzie. W arto wska
zać choćby kilka przykładów:

— organizacja wypoczynku 
wakacyjnego 250 dzled i 16 nau
czy d e ll pośród środowisk woje
wództwa lubelskiego,

— Polski Uniwersytet Ludowy 
w Brześciu, do którego uczęszcza 
ponad 200 słuchaczy,

— sesję międzynarodową w 
dniach 27—29.IX.1991 r. w Brze
ściu nt. Romualda Traugutta,

— zakupy 1 przekazywanie Ich 
dla klas 1 szkół polskich na 
Wschodzie takiego wyposażenia, 
Jak: setki map 1 tablic ortograll- 
czno - gramatycznych, tysiące 
kalendarzy, podręczników, płyt, 
kaset oraz wiele Innego wypo
sażenia,

— produkcja biuletynów dla 
poszczególnych oddziałów Zwią
zków Polaków na Wschodzie, Jak 
np. „Ziemia Lidzka'\ ,,Gazeta

poprawione wydanie e- Brzeska" ltd. 
lementarza H. MeteroweJ pt. 3) W  planach dalszych przed- 
„Czytam po polsku" w nakładzie sięwzlęć fundacyjnych sq mate-
— również Jak przy I wydaniu rlały pomocnicze z historii Pol-
— 50.000 kompletów, lecz na skl, szeroko pojętej kultury na- 
wyższym poziomie edytorskim i rodowej, podręcznika Języka

wszak tam jest ponad 13 min 
Polaków, którzy także oczekują 
od nas pomocy!

Obok bieżących dostaw i imien
nego zaopatrywania nauczycieli 
polskich realizujemy w Fundacji 
podstawowe tematy w kilku 
dziedzinach. Wymienię choćby 
kilka z nich, które mogą zainte
resować Czytelników „Kuriera

Roda- oświatowo - kulturalnymi musi 
być nadal rozszerzana i dosko
nalona. Fundacja zainteresowa
na jest w szczególny sposób ta
kimi kwestiami, jak:

— permanentna weryfikacja 
potrzeb oświatowych, a przez to 
doskonalenie realizacji niezbęd
nych oczekiwań,

— utworzenie Clili Fundacji do 
spraw kolportażu,

przedszkoli i Innych odbiorców 
na rok 1002 przejmuje od nas 
Fundacja „Oświata Polska zs 
Granicą". 01-0X5 Warszawa, 
skwer Kardynała Wyszyńskie
go 6.

2) Dostawy podręczników dla 
klas I—II dokonamy po zakoń
czeniu produkcji drukarskiej, tj 
w okresie IV kwartału br.

3) Kwartalnik „Rotę" nr 2 do 
4 za br. ekspediować będziemy 
w terminach: październik 01 — 
nr 2, grudzień 01 — styczeń 02 
— numery 3, 4.

4) Zamówienia Indywidualne w 
zakresie wyposażenia bibliotecz
nego, szkolnego 1 metodyczno - 
dydaktycznego realizuje na zle
cenie Fundacji: Lech Ważyński, 
01-026 Warszawa, uL Pablo Ne
rudy 6/85. Zamówienia takie na
dal należy kierować na adres 
Fundacji.

5) Niestety, Fundacja nie mo
że realizować zamówień lndywl-

Podstawowy wysiłek Funda
cji ukierunkowany jest na pro
dukcję całkowicie nowych, adre

sowanych dla odbiorcy na Wscho
dzie, podręczników 1 materiałów 

~ Ido których m.in.

Iow uuu(   * . —. ji_ j.ip
— tworzenie zespołów konsul- dualnych — np. zabawki d a 

tantów, doradców i specjalistów d , ubiory, żywność Itp.
dla dalszej działalności wydaw- 6) Na adres Fundacji wp y -
nlczo-produkcyjnej. ją z Polski oferty w»P*'Pra^

Rozwojowi prac fundacyjnych gospodarczo - nanyiow j 
sprzyja wiele czynników, do któ- Wschodzie. Fundacji ™ f k  
rych można zaliczyć: podejmować tak,

_  korzystny społeczny klimat, lecz z zainteresowaniem podej 
a nawet życzliwość połączona z mierny odwrotne oferty, 
oflarnośdą i trudem, Serdecznie

— akceptacja prac Fundacji ników „Kuriera Wileńsk eg 
przez władze centralne RP, dzla- współpracy z Fundacją im. 
laczy kulturalno-oświatowych 1 niewicza.
nauczycieli na Wschodzie, Piszcie na adres Fundacji.

.— coraz większe zalnteresowa- F^ndacj^PoniocySzk^^_^^^™
nie działaczy Polonii Zachodniej 
pomocą oświatową ' na Wscho
dzie,

— zainteresowanie wraz z za
angażowaniem wielu pracowni

ków naukowych zarówno Unlwer-

sklm na Wschodzie im. T. Gonie
wicza, ul. Kazimierza Wlelkięgo 
9/60, 20-611 Lublin, Polska.

Józef ADAMSKI, 
Prezes Fundacji___



Wróć, ucałuj, jak za dawnych lat bywało.
w ie lu  n aszy tii rociaiwow, 

z ło m ó w  juz. m y ay  m e w ró 
ci uo  s tro n  rouznu iycn , uo 
iw uxcn naju iizszycn , UKOCiia-
jiyou, a ia  K to iy u i o y n  ca iym  
» w^uiem, myciem, innością . 
jroiegAi za  roiąjM*. j e u m  spo- 

w  o jczystej ziem i, in- 
'  n y c n  p rzy g a rn ę ła  oDca. JNa 

w ieiu  zoim ersK icn m ogitaęh  
w  o m u  w szysuc icn  b w iętycn , 
n a  zau u sz iu  najD iizsi m e  bę- 
a ą  m ogii zap au c  tra o y c y ] - 
n y c n  zniczy, swieczeK, zio- 
zyc Kwiatów. j e a y m e  parn ię- 
c ią  p rzy w o ła ją  sw oi cli J a n 
ków , A n tków , F ranków , S ta- 
skow  p o d  ro az in n e  s trzech y .

N a  sz lak u  te j  p ie lg rzy m k i 
sta n ie  w ie lu  sy n ó w  Z iem i 
W ileń sk ie j. J e n ie c  obozu w 
O staszkow ie ro ln ik , s ta rszy  
strze lec  W P  A n to n i C h m y łk o  
ze  w si Bieliszki, gm . Ł yntu- 
py, po w ia t Sw ięciany , w o j. 
w ileń sk ie  czy n n ą  s łu żb ę  w o j
sk o w ą odb y w ał w  23 P u łku  
U łanów  G ro d zień sk ich  w  
Podbrodziu. N a  w o jn ę  1939 
i j  p o w o łan y  zo sta ł do  w o j
skow ej żan d arm erii p rzez 
P ow ia tow ą K om endę U zu
p e łn ie ń  w  Sw ięc ianach . T ra 
fił do  n iew o li so w ieck ie j. 25 
lis to p ad a  1939 r. n ad esła ł 
p ie rw sz ą  w iadom ość, że  w ię 
zio n y  je s t w  O sta szk o w ie  w  
obw odzie  k a lin iń sk im , s k ry 
tk a  pocztow a n r  37. O s ta tn ią  
pocztów kę ro d z in a  o trzy m ała  
24 s ty czn ia  1940 r.

...Nie kryje deska grobowa 
żołnierzy ze Starobielska

i  Ostaszkowa, 
lecz nie chodzi nam o

zemsty słowo. 
Chcemy tylko krzyi lm postawić 

i wznieść za nich modły, 
i  żeby ojców swoich dzieci

odwiedzić mogły...

j g  p isze w  n ad e sła n y m  w ie r 
szu  „K a ty ń sk a  so sn a" W iln ia
n i n ” T ad eu sz  F ie d o ro w ic z :’ 
R odzina C łim yłków  zam ierzą  
o dw iedzić  O sta szk ó w  i złożyć 
h o łd  p am ięc i żo łn ie rzo w i 
W rz e śn ia  A n to n iem u  C hm ył- 
c e  zam o rd o w an em u  p rzez  
N K W D .

C h o rąży  A le k san d e r K ulik 
n a  fro n t w y ru sz y ł z W iln a . 
N a  „L iście  K a ty ń sk ie j"  f ig u 
ru je  ja k o  jen ie c  o b o zu  w  
K ozielsku  i o fia ra  m o rd u  w  
K atyn iu . T y lk o  ty le  w ie  o 
sw oim  o jc u  sy n , k tó ry  w  ta - 
m ty ch  tra g icz n y c h  czasach  
b y ł  m aleństw em .

Ż o łn ie rz  W rz e śn ia  W ład y - 
.sław  S tund is, k tó ry  p rz e d , 
w o jn ą  w  czasie  u ro czy s to śc i 
p o g rzeb o w y ch  stał. n a  w a r 
c ie  w  k o śc ie le  św . T e resy  
p rzy  u m ie  z  S ercem  Jó z e fa  
P iłsu d sk ieg o  i p ro ch ach  M a 
tk i M arsza łka , w a lczy ł po tem

w  szereg ach  3 W ileń sk ie j 
u ry g a a y  AK, ps. „W eren s" . 
jroiegi o s ty czn ia  ly44  r . pod  
MiK.unszK.ami.

...Nad kaidą mogiłą poległych 
z  czcią ms&o giowy pocnyiamy. 
uo Douaierow miiosc i*oiaKow 
iteazie wiecznie trwała...

■— z  p rzek o n an iem  tw ierd z i 
an o n im o w y  a u to r  w. sw oim  
w ierszu , p o tęp ia ją c y m  a k t 
w an aan zm u , k tó re g o  o fia rą  
p a o i p o m n ik  zo tm e rz y  A K  
w  K alw arii W ile ń sk ie j. O b y  
p o d o b n y  lo s  n ie  sp o tk a ł 
cm en ta rza  a k o w sk ieg o  w  
M ik u liszk ach , k tó ry  s ię  o d 
b u d o w u je  za  p rzy k ła d e m  od
no w io n eg o  w  S k o rb u c ian ach . 
W  ś la d  za  s tro fam i n asze j 
s ta łe j C zy te ln iczk i M ic h a lin y  
Z a jączk o w sk ie j o  p o c h o w a 
n y ch  w  S k o rb u c ian ach :

wieczne odpocznienle 
niech im zawsze świeci, 
a dopóki my żyjemy 
Polska nie zginie na świede...

D zisiaj h o łd  p a m ięc i s k ła 
d a m y  ró w n ież  ty m  ż o łn ie 
rzom  w o jn y  o b ro n n e j, k tó rz y  
—  p o  szczęśliw y m  p o w ro c ie  
d o  d o m ó w  —  ju ż  w  czasach  
p o k o jo w y c h  odeszli na  z a w 
sze. W ś ró d  n ich :

P aw ło w i K om arow i, żo łn ie 
rzo w i 3 szw a d ro n u  13 P u łk u  
U ła n ó w  W ile ń sk ic h , o  k tó re 
g o  lo sie  d o w ied z ie liśm y  s ię  
d z ięk i p o szu k iw an io m  je g o  
to w a rz y sz a  b ro n i  —  F ra n c i
sz k a  Ł uk aszew icza  ze  w si 
P a k ien a  w  r e jo n ie  w ileń 
skim .. P o  zam ieszczen iu  z d ję 
c ia  p a n a  P aw ła  o d e z w a ła  s ię  
je g o  żo n a  S ta n is ła w a  K om ar, 
P o w iad o m iła , że  m a łż o n e k  
w e  w rz e śn iu  1939 r .  t ra f ił  do  
n iew o li n iem iec k ie j. N a b a 
w ił  s ię  ta m  c h o ro b y , k tó ra  
nęB ała  g o  p rze z  c a łe  ży c ie . 

P aw e ł K o m ar zm a rł w  1980 r .;
k a p ra lo w i 5 sz w a d ro n u  13 

P u łk u , U ła n ó w  W ile ń s k ic h  
S ta n is ła w o w i T o m aszew iczo - 
w i z  R ó w n e g o  P o la . W  1918 
r . ja k o  16-le tn i c h ło p ie c  s łu 
ż y ł w  k o n n y c h  o d d z ia ła ch  
sa m o o b ro n y  w ile ń sk ie j.  W  
czasie  w o jn y  p rz e b y ł  c h lu b n y  
sz lak  13 P u łk u  U łan ó w , b y ł 
ż o łn ie rzem  3 W ile ń sk ie j  B ry
g a d y  A K  , .S zczerbca", b ra ł  
u d z ia ł w  w a lk a c h  o  W iln o . 
O  ty m  o p o w ied z ia ł w  sw oim  
liśc ie  w n u k  s ta re g o  w ia ru sa , 
w iln ia n in  S ta n is ła w  T o m asze - 
w icz. Ż a łu je m y  b a rd zo , że  
n ie  m am y  m ożliw o śc i sp e łn ić  
je g o  p ro śb y , b y  p o śm ie rtn ie  

 ________  z a ła tw ić  d z ia d 
k o w i o d z n a 
c z en ie  w o js k o 
w e o ra z  s p re 
z e n to w ać  ja k o  
p a m ią tk ę  m u n 
d u r  żo łn ie rsk i 
13 P u łk u  U ta-

Kronika pamięci: 
żołnierze Września

nó w  W ileń sk ich .
N a  sz lak u  p ie lg rzy m k i p a 

m ięc i w ciąż  a k tu a ln e  są  po
szu k iw an ia  z a g in io n y ch  bez  
w ieści. N a sz a  s ta ła  C zy te ln i
czka, w iln ia n k a  T e resa  Bura- 
czew sk a  p ro si dopom óc w  
o d n a lez ien iu  ś lad ó w  m ie js
c a  p o g rze b a n ia  m atk i i  o jca  
sw o je j k u zy n k i. O jc iec , J a n  
G arłu k o w icz , b y ł ąałożycie- 
lem  k o n sp ira c y jn e j o rg a n i
zac ji . K toś zd rad z ił. W  1943 
r. zo sta ł a re sz to w a n y  p rzez  
N iem có w . W e d łu g  p o g ło sek  
ja k o b y  zg in ą ł w  o b o zie  k o n 
c e n tra c y jn y m  w  A u strii. M a 
tk a , J a d w ig a  z  d o m u  Bura- 
czew ska, p o d czas  a re sz to w a 
n ia  b y ła  w  c iąży . Z o s ta ła  
ro zs trze lan a . G dzie  • je s t  je j  
m og iła , n ie  w iad o m o . D w o j
g iem  m a ły c h  d zieci, k tó re  
u n ik n ę ły  śm ie rc i, zao p ie k o 
w a ła  s ię  b lisk a  ro d z in a . J a n  
i J a d w ig a .  G arłu k o w iczo w ie  
.w  ta m ty m  tra g ic z n y m  d la  
n ic h  1943 r . m ieszk a li w e  
w si K a lw a r ia  k o ło  W isz n ie -  
w a , r e jo n  W o ło ż y n  (o b ecn ie  
B ia ło ru ś) . W ia d o m o śc i n a le ż y  
k ie ro w a ć  n a  a d re s : 222077 
M iń sk , uL U b o re w lc z a  146 — 
104, A n n a  C h e n d o g a l.

B yć m o że  o d e z w ą  s ię  ż y ją 
c y  je sz c z e  k o le d z y  n aszeg o  
C z y te ln ik a  K az im ie rza  K li
m aszew sk ieg o , m ie sz k a ją c e 
g o  w  Ł y n tu p a ch  n a  B iało rusi, 
z  k tó ry m i b y ł  raz e m  w  n ie 
w o li  n iem iec k ie j. S łużbę 
c z y n n ą  p a n  K az im ie rz  o d b y ł 
w  19 PA L w  N o w e j W ile jc e . 
P o  s k o ń c z e n iu  sz k o ły  p o d 
o f ic e rsk ie j w  M o ło d eczn ie  
zo s ta ł k a p ra le m . N a  w o jn ę  
zm o b ilizo w an o  g o  d o  .1 
PA L-u w  W iln ie . W a lc z y ł 
p o d  W y szk o w e m , W a rs z a 
w ą , R óżanem , L ub linem . Pod  
T o m aszo w em  L u b e lsk im  28 
w rz e ś n ia  1939 r. d o s ta ł s ię  
d o  n iew o li. U w ię z io n y  zo 
s ta ł  w  s ta la g u  4 A  p o d  g ra n i
c ą  f ra n c u s k ą . N a z w y  m ie j
sco w e j ju ż  n ie  p a iń ię ta . Z 

- n iew o li w ró c ił1 d o p ie ro  24 
lis to p a d a  1945 r. W ie le  la t 
p rze p ra c o w a ł j a k o  m aszy n ista  
n a  k o le i. T e ra z  je s t  z a k ry s 
tia n e m  w  k o śc ie le  w  Ł y n tu 
p ach . P o n a d  50 la t  p rze c h o 
w u je  z d ję c ia  z  n iew o li n ie 
m ie c k ie j. U d o s tę p n ił j e  d o  
z a m ieszczen ia  w  n ad z ie i, że  
o d n a jd z ie  s ię  ch o c ia ż b y  je 
d e n  z to w a rz y sz y  w sp ó ln e j 
n ied o li.

T en  m ateria ł 
za  p o śre d n ic t
w em  .naszych, 
łam ó w  p rzek a 
zu jem y  p an u  
E dw ardow i Ro- 
m an o w sk iem  u 
d o  W arszaw y , 
k tó ry  za jm u je  
s ię  po szu k iw a
niam i żo łn ie 
rz y  W rz e śn ia  
o raz  ic h  ro 
dzin , a  także  
osób, k t ó r e  
m o g ły b y  p o 
m óc w y ja śn ić  
ich  w o je n n e  
losy . Z a in te re 
so w an y m  p o 
d a je m y  a d re s  
B. R o m an o w 
sk ieg o : 01-480 
W arsz a w a , ul.

K . C io łk o w sk ieg o  19.
Z e  sw o im i rodzinam i, 

dziećm i, w n u k am i, p ra w n u 
k a m i z a p a lą  n a  g ro b ac h  zni
cze, św ieczk i, z łożą  k w ia ty  
ż y ją c y  żo łn ie rze  W rześn ia , 
p o lsk ic h  fo rm a cji w o jsk o 
w y ch , k tó re  w a lczy ły  n a  Z a
c h o d z ie  i W sch o d z ie , A rm ii 
K ra jo w e j. W ś ró d  n ich  m .in. 
b ęd ą : s z e re g o w ie c  b a te r ii
p rze c iw lo tn ic ze j n a  P o ru b an - 
k u  w  W iln ie  P io tr  O leszk ie- 
w icz, p o c h o d z ąc y  ze  w s i P o
sz y ła  jc ie , d aw n . p o w ia tu  w i- 
le ń sk o - tro c k ie g o , k tó ry  b ro 
n ił Lodzi, w a lczy ł p o d  Lw o
w em , w  S zep ie tó w ce  j zo sta ł 
w z ię ty  do  n iew o li i za w ie 
z io n y  d o  m ia s ta  G o rk ij; A le 
k s y  N o w g o ro d zk i ze  w si K le-' 
n a c ze  n a  B ia ło ru si, u c z es tn ik  
w alk. m ię d z y  P ra ża n a m i a 
R óżanem ; W ła d y s ław  C h a- 
r y to n o w  ze w s i Ż e g a ry n o  w 
r e jo n ie  so leczn ick im , sz e re 
g o w iec  b a te r ii  p rze c iw lo tn i
c z e j n a  P o ra b a n k u  —  b ro n ił 
W a rsz a w y  od  13 do  27 w rz e 
śn ia , b y ł  w  n iew o li n iem ie 
c k ie j ,  p o te m  —  so w ieck ie j, 
z  k tó re j  uciek ł?gj- d o p o m ó g ł 
m il z n a jo m y  Ż y d  A lp e ro w icz  
z  W iln a ;  m ie sz k ań c y  w si Za- 
w isz ań c e  w  r e jo n ie  so leczn i
c k im  b y li  żo łn ie rz e : B ro n i
s ła w  K w ia tk o w sk i ja k o
sz ere g o w ie c  5 pp . L egionów  
w a lczy ł n a d  B ugiem  o raz  
B ro n isław  K azak iew icz  z  1 
pp. L egionów , u czes tn ik  
w a lk  p o d  W y szk o w em  i W a r 
szaw ą ; A m b ro ży  Ja n o w icz  ze 
w s i Z a łam a n k a  w  re jo n ie  so 
leczn ick im , s ta r s z y  u łan , k tó 
ry  w  sk ła d z ie  4 P u łk u  K a
w a le rii  w alczy ł pod  Łodzią i 
C zęsto ch o w ą, p rzeży ł tra g i-

§ 1  I l i  PWpra* 
W isłę, zaznał snfc 
niem ieckiej i 
zef Kozłowski ze N fl 
w  rejonie  trockta 
19 Pułku Artylerii« 
W acław  Klentak f l j  
b y ły  żołnierz 30 p*. 
ch o ty  9 Dywizji Pj- 
A rm ii WP, który 
w łasną  śmierć; j j J  
zamieszkała^} wowcsg 
Wileńszczyźnie, *  | |  
s ięcy  po wojnie |g  
m ylną wiadomość, a  ją 
zg inął na froncie. „W 
se rc u  wciąż pozostaje 
d ług  wdzięczności, 
c iąg n ą łeś! w marcu Hf 
k u  podczas przemarsa r 
P oznań ,na front -  polJ 
wsporain^||&V. 
W ra z  ż* kolegą -  
zaszedłem  wówczas dof 
goś domu na przed* 
Poznania:.. Zostaliśmy 
cznie ugoszczeni, 
odejściem  otrzymała 
zek  M atki -Boskiej 
c h o w sk M y  . , 
za  ten  dar i przekank  ̂
spodarzom  numer figi 
cz ty  polowej. I pros*?1 
wyobraz|^^ia frons( 
D reznem S B ^ e. |  
straszliwsi walki 
łem  list 1 Poznania* 
niam i, by | | |  ®pl 
T ak  też się stało - 
dzięki Opatrzności. 
M atk i "Boskiej Ci 
sk ie r  uratował ®1 m  
re ;k u la  mi nęk0 ' 1

S  te listopadom f  
cmentarze P1* ? ^ -  
starych  wiarJf°*L 
pisałem  w „ K r ° . 
ci**. W  oczach M  
nich^ staną &Y 
czulenia®  na ,AW 
przeżyty^ 
w  tamtych 
oraz poległy* ui 
rzy zostali | | |  3  
nych j |  p ® |  i I  
pćSjj całym swied ■ 
pamięci! |

NA z d j ę o a ^ : _
Klimaszewski P S B

— grudzień » * • m \
I  niewoli S  9  
swoimi ■ > «
k o w m  S  9
m MI„Kronice Pa% ,  t

OD AUT°  Ko»‘*,',1’rStanisławowi ^  M
w(Ina«. i®*11 i l l l l l rWilna/.H
serdec*nft . n0u,
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^ a W B E B B a ł .O D Ł b ^ l  i  PROGRAM GIEDYMINO-
^ S tzoky  Ł a m e r a i  n e  d z ie s ię ć  s o n a t  i . V A N
'  1 .  FESTIWAL MOZARTOW SK1 — Z UDZIAŁEM

^ W Y K O N A W C Ó W  ♦

miejsce dwie Norweżki oraz zna- 
’ ny moskiewski tełior A. Marty- 

now. (Ciekawe, że dzień wcześ
niej ;,Stabat M ater" G. Rossinie
go w  wykonaniu tych samych 
artystów Interwizja transmito
wać będzie-na kraje  Europy).

Dla uczczenia 650 rocznicy 
śmierci W ielkiego Księcia Litew
skiego Giedymina interesujący 
program opracował zespół kame
ralny ,,Musica Humana"- pod kie-' 
równictwem Algirdasa Wizgirdy. 
Aktor R. Abukewiczius odczyta 
listy Giedymina, wykonana zo
stanie muzyka ówczesnego Gie
dyminowi G. de Machaulta. Ten 
wybitny Francuz był nie tylko 
kompozytorem, śpiewakiem, teo
logiem, ale i poetą. W  jednym  ze 
swych poematów wspomina imię - 
Litwy — ten  właśnie . fragment 
usłyszymy w  programie.

W' pierwszej połowie miesią-

B  K  si» naa
;iWiU,a 1 

i *®0,maeH słuchając w 
H M S I  miesiąca Re-

^ •  ńsBeso Chóro Pan- 
Orkiestry 

solistów. tPięknym

jeden utwór

Rossiniego, który 
< “  H u  V  tościele sw-

Kowieński ' Chór 
W S jfB i gSWową Ortie-
I B i B H  pyryg°waćH  Krfifclcfilsen. aK Norweg kwartecie

prudnikowa zajmą

ća mjłośnicy muzyki kameralnei 
usłyszą kilka dekawych ?ro! 
gramów solowych. W  połowie 
pierwszej • dekady w  Wilnie i  
Kownie grać będzie dobrze zna
ny wilnianom (z ogólnozwiązko
wego konkursu wiolonczelistów 
sprzed kilkunastu lat) wiolon
czelista A .. JCniaziew. W  stole-, 
cznym Pajacu Pracowników 
bztuki ^program niemieckiej i 
francuskiej liryki wokalnej za
prezentuj e S. Trimakaite.

Następnego wieczora w kon
serwatorium słuchać będziemy 
łotewskiej pianistki I. Brege. W  
drugiej dekadzie w' W ilnie i Ko
wnie z recitalami wystąpi soli
stka S. Stonyte, która tego lata 
zdobyła laury międzynarodowe
go konkursu wokalistów im. An
dersona w USA. W  połowie, li
stopada w  Kownie i W ilnie os
tatni program z cyklu „Dziesięć 
sonat- L. van  Beethovena" wyko
na skrzypek R. Katilius oraz za
mieszkały w USA nasz rodak 
pianista A. Smetona.

Cała druga połowa miesiąca 
upłynie pod znakiem muzyki W.

A. Mozarta. Qd .17 listopada do 
5 grudnia w Wilnie- odbywać się 
będzie festiwal poświęcony 200 
rocznicy śm ierci. wielkiego ge
niusza muzyki. Obok', głównego 
organizatora tej* imprezy — prof. 

. Si Sondeekisa i jego^ orkiestry 
wezmą udział chóry dwóch uni
wersytetów USA i Salzburga, 
trio .z Zurychu, dwaj soliści cze
scy, trio. fortepianowe z Mos
kwy. z  N arodow ą, Orkiestrą 
Symfoniczną . wystąpi 'iiiemjecki 
dyrygent F. . Butkevitz oraz au
striacki pianista R. Baumgartner.

Miło odnotować, że się nawią
zują kontakty muzyczne z arty
stami Polski. Po pięknym wystę
pie sąsiadów na międzynarodo
wym konkursie M. K. Czhirlioni- 
"sa, na festiwalu muzyki Mozar
ta usłyszymy organistę, Wiktora 
Lyjaka. W  festiwalu Weźmie ró
wnież udział moskiewski piani
sta Ą. Lubimow oraz nasz zes
pół kameralny „Regnum" pod 
batutą alcisty A. Statkusa.

Należy oczekiwać, że bogata 
panorama koncertowa listopada 
posłuży słuchaczom za doskonałą 
okazję poznania wielu nowych 
godnych uwagi . wykonawców 
oraz przysporzy niezapomnianych 
wrażeń muzycznych.

Antanas KIWERIS

d e c y z ja  p r z y c h y l n a  
d l a  k r a jó w  
BAŁTYCKICH

Jak komunikuje charge d‘ai- 
faires ad interim Republiki Ute 
wskiej W Wielkiej Brytanii Ke- 
stutis Stankewlczius, 29 paździer
nika rada dyrektorów Europejs
kiego Banku. Odbudowy j Roz
woju postanowiła przyjąć Litwę, 
Łotwę 1 Estonię jako pełnopra
wnych członków banku. Formal
nie państwa bałtyckie staną się 
pełnoprawnymi członkami banku, 
gdy decyzję -rady dyrektorów 
zaakceptuje zarząd banku. Cho
ciaż decyzja jego będzie znana 
■najpóźniej za miesiąc, ale już 
teraz kierownicy banku stwier
dzają. że decyzja zarządu będzie- 
pozytywna.

'  (ELTA)

k r o n i k a

Algirdas Trakiniawiczius został 
mianowany zastępcą dyrektora 
generalnego Departamentu Sta
tystyki przy rządzie Republiki 
litewskiej.

S P O R T
C3BUBDANIDZE
ZDETRONIZOWANA!

jofinga partia szachowego 
m o mistrzostwo świata ko- 
| v Manili między Gmzinką* 
Catadanidze i Chinką Xie 
i po 45 godzinach walki i 62 

tch zakończyła się re- 
Pd tym, kiedy i wynik 

en stał s ię B  8,5:6.5, można 
j0i wyobrazić radość młodziu- 
n  Glinki, Została ona g rz e 
li snrą szachową mistrzynią 
na Zajadająca 13 lat na tro-~ 

musiała się 
'fftić i przegraną

ii Chinki jest tym wię- 
B, te szachistki radzieckie (a 
pMrszystkim gruzińskie) po- 

od roku 1950 niepodziel. 
|taażyly berto. Czyżby obe- 

ł  damskich szachach na- 
« chińska? *

W ®  JAZDA KONNA

świata w pie- 
' “wocresnym kobiet z 

»  awodniraek f  17 
“ tatecznw na 

Eta “ f ^ z i e t  Io-K ^ - t o r a c j i  I  g i g
S  l i l i i  ^ ja c h  indy- 

, « I Poradzeniu znaj- 
tytułu mi- 

J M M  Fiellerup.H H
^ “ovi0 na

“a pewnym (pro- K  |  nato-
i za pow-

KAMSKI CO NTRA 
K ASPAROW ?

W  Tilburgu trw a niezwykle 
mocno obsadzony turniej szacho
wy, w  którym  rewelacyjnie spi
suje się aktualny mistrz świata 
G.- Kasparow. Zgromadził on do
tychczas 7,5 pkt i pewnie prowa
dzi.

Jednym  z tych, którzy w  Til
burgu• potrafili urwać mistrzowi 
pół punktu, jest do niedawna ar- 
cymistrz radziecki, a obecnie 
mieszkający w  Stanach Zjedno
czonych G. Kamski. Remis roz
ochocił, jak  widać, 17-latka na 
tyle, ‘że poprzez swego pośred
nika zaproponował on Kasparo
wowi rozegranie w lipcu roku 
przyszłego bezpośredniego poje
dynku, a  ljego stawką byłaby na
groda w wysokości l^m ln  dola
rów dla zwycięzcy.

Pośrednik w pertraktacjach 
jest potrzebny, albowiem po tym, 
biedy „cudowne dziecko” Kam
ski krytycznie się 'wypowiedział 
w  prasie o  grze aktualnego mi
strza świata, są oni ze  sobą na 

”;pieńku. ,

PRĘŻĄC MUSKULATURĘ

W  katowickim ;,Spodku" d o - ; 
biegły końca mistrzostwa świata 
w gimnastyce atletycznej. Naj- 
udaniej w nich startowali kultu
ryści z USA, którzy wywalczy
li dwa złote i jeden srebrny me
dal. Na drugiej pozycji uplaso
wali się reprezentanci Egiptu, a 
na trzeciej —  Polski.

Rewelacyjnie spisali się debiu
tujący w  podobnej imprezie atle
ci Litwy. W  konkurencji grupo
wego pozowania, w  których o 
powodzeniu prócz bochnów mię
śni decyduje też kompozycja i 
muzykalność, ulegli oni w finale 
mocarzom USA |g | 4:5 i zdobyli 

i? „srebro".

taryf pocztowych
S ^ e n i a j ąH  I l lH  

M m n i a  do 20
w? 011 rePub- 

40

Usttl do

■ H  i  1  

h i
P^Wdzia- 

o p u j ^ e n t o .  
N .  me “lega

apŁmie

sięcznie za telefon zblokowany 
lub równoległy.

Za zainstalowanie telefonu lub 
przyznanie prawa do korzysta
nia z zainstalowanego telefonu 
mieszkańcy będą płacić 350 rb.

Przewidziano ulgową taryfę o- 
płaty za zainstalowanie telefon 
nu  w wysokości 100 rb., k tórą 
stosuje się wobec inwalidów I 
grupy i inwalidów' od dziecińst
wa, przenosząc telefon' do inne
go budynku i wobec osób, które 
poprzednio były abonamentami 

• sieci telefonicznej.
. Wzrosną również taryfy mię
dzymiastowych rozmów telefoni. 
cznych. Na Litwie za minutę 
rozmowy trzeba będzie płacić 35 
.kop. Podwyższono również tary
fy międzymiastowej rozmowy z 
Rzecząpospolitą Polską. Za mi
nutę rozmowy trzeba będzie pła
cić 4 ruble.

„Kurier Wileński** —starym wiarusom
i

P odczas b y tn o śc i w .W iln ie  p a n i , Zofia 
R e n to w sk a  z W arszaw y., m ałżo n k a  k a p ra la  
6 P u łk u  P ie ch o ty  L eg ionów  Jó z e fa  P iłsud
sk ie g o  w  W iln ie , F ran c iszk a  R en to w sk ieg o , 
k tó ry  w a lc zy ł p o d  R óżanem , Pułtusk iem , 
W yszkow em , K ału szy n em  p rze k a z a ła  S d o 
la ró w  n a  z a p re n u m ero w an ie ' „ K u rie ra  W i
leń sk ie g o "  ż o łn ie rzo m  W rz e śn ia . N a  dzień  
dz is ie jszy , j e s t  to  p ie rw szy  i je d y n y  —  o b y  
n ie  o s ta tn i d a r  p ien ię ż n y  ■—  w  trz y le tn ie j 
h is to rii  „K ro n ik i p am ięc i" , p rze z n a c z o n y  n a  
w sp a rc ie  ty c h , k tó rz y  ja k o  p ie rw s i w  1939 
r. s ta n ę li  d o  o b ro n y  O jczy zn y . Bóg zapłaci 

W  k ażd ej c h w ili nasza  r e d a k c ja  je s t  go 

to w a  za ła tw ić  p ren u m era tę  ,;K. W ." na 
1992 r. żo łn ie rzom  W rześn ia , A rm ii K ra jo 
w ej, zesłańcom , k tó rzy  n ie  m ają  m ateria l
n y c h  m ożliw ości te g o  uczynić . N ależy  się 
zw racać  listow nie : 2024 W ilno , uL Subocz 5, 
„ K u rie r  W ileń sk i" , z  dop isk iem  „K roni
k a  p am ięc i" , lu b  telefon iczn ie: 61-38-34. 
C zek am y  n a  l is ty  i  zgłoszenia.

N A SZ DZIENNIK —
W  KAŻDYM  POLSKIM DOM U 

U W A G A ! N O W Y  KW IT 
„L ietuw os S p au d a" w prow adziła  now y 

k w it do  za ła tw ian ia  p ren u m e ra ty  z uw zglę
d n ien iem  zm ian  w  je j  k o sz tach  i w arunkach .

VSF{
”L ictuvos spauda" laikraśflo

ABO N F.M EN T A S J.umalo

K U R I E & . W I L E r t S K
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(p re r”' m oram riaus p;»vardć ir inicuilai)

Po w yp ełn ien iu  te g o  kw itu, w y tn ijc ie  go  i 
w p łaćc ie  należne. W  ten  sposób nie będzie
cie  m usieli poszukiw ać kw itu  i p łac ić  zań 
na  poczcie.

P rzypom inam y, że  na Litw ie koszty p re 
nu m era ty  w ynoszą: m iesięczna — 2 rb.,
kw arta ln a  — 6 rb., pó łroczna —  12 rb., 
roczna — 24 rb .

O dpow iednio  za d ostaw ę płaci się: w 
m ieście —--m iesięczn ie’'— 1.08 rb., -kwartal
n ie  —  3,25 rb., za półrocze — 6,50 rb., ro 
cznie — 13 rb ; na w si — 2,16, 6,50, 13, 26 
rb.

W  m ieście oplata  za doręczanie do domu 
Jest konieczna, natom iast na wsi nie, w 
zależności od życzenia prenum eratora.

Indeks „K. W ." w  katalogu republikań
skim  — 67218.

Dla C zytelników  w  innych republikach 
„K. W ." je s t w ysyłany opłaconą zwykłą 
bandero lą  pocztow ą. W  związku z tym  ko
szty p renum era ty  wynoszą: m iesięcznie 
8,78 rb., k w arta ln ie  Jj? 26,35 rb., za półro
cze — 52,70 rb., rocznie — 105,40 rb.

Indeks „K. W ." w  katalogu związkowym 
—  67218—01.



„k u r i e r
W I L E Ń S K I ” 31 p a ź d z ie rn ik a ?

Ekrany
UBTUWA — „W yrok" (Wło

chy) o 12, 14. 16. 18, 20.
HELIOS —  1 sala — ..Nocny 

Dortier'' (Włochy, dla dorosłychl 
o 11.40, 13.30, 16, 18.20. 20.40. 
II sala — „Oktagon" (USA) o 
10.40, 13, 15, 17, 19, 21.

WBLNIUS — „Nie odpowiada] 
na dzwonek telefoniczny" (USA, 
dla dorosłych) o  11, 13, 15, 17,
19, 21.

WINGIS — „Iluzja śmierci" 
(USA) o 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 
20.20.

LAZDYNAI — „Nie odpowia
daj na dzwonek telefoniczny" 
(USA, dla dorosłych) o 12, 18,
20. „Księ±yc-44,J (USA) o 14, 16. 

PERGAŁE — „Kslę±yc-44"
(USA) o II, 13. „Zbiegowie" 
(Francja) o  15, 17, 19, 21.

TA KA — I sala — „Roccy-S" 
o 13. 19, 21. „Ostatni Żołnierz 
gwiezdny" (USA) o 15, 17. 2.

3,XI o  godz. 11 fUmy Walta 
Dysneya (dla dzieci).

WIDEOSAŁON — „Ponury 
anioł" (USA) o 13.30, 20.30. 
„Manekin" (USA) o 15.50, 18.10.

PLANETA — I sala — „Mści
ciel" (USA, dla dorosłych) o 11, 
13, 15, 17, 19, 21. II sala — 
„Góral" (USA) o 11.30, 13.40, 
16, 18.20, 20.40.

AID AS — „Tańcuj, tańcuj" (2 
serie, Indie) o 16. „Śmiertelna 
gra" (USA): 3 1 .X -l.X l — o
18.40, 20.30. 2, 3X1  o 14.10,
18.40, 20:30.

DRAUGYSTE — „M śdctel" 
(USA, dla dorosłych) o 12.30, 
18.30, 20.30. „Metodyczny za
bójca" (USA) o 14.30, 16.30.

AUSZRA — „Długie rozstanie"
(2 serie, Indie) o 10.30, 13.10, 
16, 18.30, 21.

TEWYNE — wideosala — 
„Cud" o 12. „Batti, postrach krę
taczy" o 14. „Epoka za epoką" 
o  16. „Jak trafiłem do college*!!" 
o 18. „Opowieść służącej'* o  20.

T e l e w i z j a
CZWAfiTEK, 31 PAŹDZIERNIKA 

WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego. 
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Kraj 
Kłajpedzki. 9.15 — Pamiętaj o 
sobie. 9.35 — Zdrowie. 10.05 — 
Okno: wiadomości ze świata.
10.30, 16.45 — Lekcja angielskie
go. 17.00 — Program CNN. 18.00 

Wiadomości. 18.10 —. Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Pół godziny dla 
partii. 19.40 — Rozmowa Bał
tów. 19.50 Pieśni łotewskie.
20.00 S§= Dobranocka. 20.25 — j. 
Reklama. 20.30 t—' Panorama.
21.00 — Dzwony Kłajpedy. 21.35 
J—? Stanowisko premiera. 22.05 — 
Polityka i społeczeństwo. 23.05 
— Koncert. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Postscriptum. 
23.40 - 5̂ Lekcja angielskiego.

WARSZAWA

11.00 „Wysokie napięcie **
— -serial krym. prod. franc. 
12.30 -r- „Sto lat" — magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.50
— Wiadomości. 13.00—17.00 

 Telewizja edukacyjna. 17.00
— Studio 7 proponuje. 17.15 — . 
Dla młodych widzów: „Kwant". 
18.15 — Teleexpress. 13.30 —, 
„Telemuzak" — magazyn muzy
ki rozrywkowej. 19.10 — „Spin" 
—- magazyn popularno-nauko
wy. 19.30 „Podróże do Pol
sk i" —- reportaż. 19.50 — Ma
gazyn katolicki. 20.15 — Dob
ranoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 -77-. „Wysokie napięcie" —,
— - serial krym. prod. franc.
—  „ABC ekonomii". 22.40 • — 
„Polskie ZOO". 22.50 S  „Bez 
pośredników". 23.10 — „Pegaz". 
23.40 Wrr „To nie jest sprawied
liwe" — program publicystycz
ny . 0.20 |M  Wiadomości wieczor
ne. 0.4S —  Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 —- Kre
skówka. 9.15 — Godzina dla 
dzieci (z lekcją ang.). 10.15' — , 
Kronika rodzinna «starych znajo
mych. 12.00 — TSN. 12.10 —  I 
Komunikaty MSW. 12.25 —
Koncert. 13.10 Tenis. Mistrzo
stwa Paryża. 14.15 — Telembct.
15.00 — TSN. 15.15 J p  Jeśli masz 
powyżej... 16.00 —  Film fab. 
„Wizyta u  Minotaura". Ode. 4.
17.00 — Ekologia. Społeczeństwo. 
Człowiek. 17.40 Do lat 16 i 
starszych... 18.25 - r  Notes. 18.30
— TSN. Ze świata. 18.45 — Ko
munikaty MSW. 19.00 — Film 
fab. „Maltański sokół". (USA).
21.00 — Program inform. 21.40
— Muzyka w eterze. 23.55 — 
Film TV. 0.25 — Pogadanki z bi
skupem W. * Rodzianką. 0.55 — 
Tenis. Mistrzostwa Paryża. 1.40

— Film fab. „Wesele Kreczyńskie- 
go"-

PŁĄTEK, 1 LISTOPADA 
WILNO

9.00 — Wiadomości. 9.15 —  . 
Muzyka kościelna. 10.15 — Wi- 
deospektakl „Córa ziemi". 11 .10 |
— Koncert. 11.40 — Film TV. 
12.05 — Memento mori. 12.40 — 
Film dok. 14.45 — Koncert. 15.15
— Film dok. 15.45 — Koncert 
16.00 — Msza św. z Cmentarza 
Antokolskiego. 17.00 «  Koncert. 
17.30 — Bałtycka nuta. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.15 — Wiadomości 
wieczorne, (ros.). 19.00 — Stu
dio polskie. 19.10 — Stolica. 
19.50 — Pamiętaj o  sobie. 20.1-0
— Dobranocka. 20.30 —r Pano
rama. 21.00 -}£■ Katolicka trybu
na. 21.10 —T Zaduszkowy wie
czór. 21.50 — Film dok. 22.00 — 
Koncert. 22.55 — Szkic dok. 
„Spotkamy się na Rossie". 23.15 
,— Wiadomości wieczorne. 23.30

y g -  Postscriptum.

WARSZAWA

9.55 — Program dn!a. 10.10 
Filin dla młedych widzów: „Tę-

PATIKRINK1TE ABONEM ENTO UŻPILDYMĄ

A n i abonem ento turi but! kasos a parało  atspaudas,
(form inant prenum eratą (pcradrcsavim ą) be kasos aparalo , ant 

abonem ento turi bflti rySiij skyriaus kalcndorinis żymcklis. Tokiu  
atveju abonem entas prenum eratoriui iśduodam as su kvitu apic pre- 
num eratos (pristatyrno, peradrcsavim o) apm okćjim ą.

(form inam  prenum eratą laikraSiiu i ar łurnalui, o  taip pat ir 
/jcradresuojant leidinj, abonem en tą su  pristalymo kortcle -prenu- 
■neratorius użpildo raialu , jskaitom ai, bc suirurnpinimu, sulinknmai 
su sąlygom is, iSdestytomis L.ietuvos spaudos kntalojjuosc.

WAB ■'Tek* SATpr*»a~. SI.41iSprOHmp«j;i-. J*w|. Uła.Sr.7-10. Tic. SMWOO

czow a kuleczka" — film prod. 
czechosłow ackiej. 11.20 — Gra 
R egina Smendzianka. 11.45 — 
„Człowiek, k tó ry  rozm aw ia z 
żuraw iam i" —  film dok. 12.50 
—  F ilm  dok. 13.20 —  „U traco
n a  ark a"  —  film  dok. 14.20 — -- 
„D zieje k u ltu ry  polsk ie j11 — . .1 
„Jag ie llonow ie" (4 -r- ost.).
15.20 — T ea tr d la  dzieci: Ewa 
Szelburg-Zarem bina „N ajdziel
n iejszy  z rycerzy". 15.50 —  „Je- 
stesm y Polakam i" — film dok.
16.20 —  w  s tarym  k in ie: .-San 
F rancisco" —  film  fabularny  
p rod . USA. 18.15 — Teleexpress.
18.30 r—,. „Łyczakowskie opo
wieści" — film dok. 19.05 —
Teatr Telewizji — Anna Ka
mieńska: „Przeprowadź mnie
przez samotność, starość i
śmierć". 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
22.50 — Film dok. 23.30 — W ia
domości wieczorne. 23.50 — 
Francuski program satelitarny. 
„Miasteczko Twin Peaks" — se
rial prod. USA. 21.55 I g  Zespół 
.Zapis" przedstawia. — 

W ielkie kreacje mozartowskie.

MOSKWA i

6.30 — Poranek. 9.00 — Kre
skówka. 9.15 — Do lat 16 i sta
rszych... 10.00 — Muzyka w e- 

( terze. 12.0C- — TSN. 12.10 — 
Kogut na łyżwach, 13.00 — Te- 

' nis. Mistrzostwa Paryża. 14.30 — 
Telegiełda. 15.00 —  TSN. 15.10 
-p  Koncert. 15.30 — Film fab. 
„W izyta u  Minotaura". Ode. 5.
16.40 — Filmy anim. 17.10 — 
Międzynarodowy turniej piłki rę
cznej. 17.40 — Nowości giełdo
we. 18.10' —!•*_ W  świecie pasji. 
Kwiaty w  domu. 18.25 — Notes. 
18.30 — TSN. Ze świata. 18.45
— Partner. 19.15 —  Człowiek i 
prawo. 20.00 — WID. Pole cu
dów. 21.00 . — Program inform.
21.40 — WID. Podczas przerwy
— TSN. 1.25 — Tenis. Mistrzo
stwa Paryża. 1.55 —  Film fab. 
„W esele Kreczyńskiego". Ode. 2.

MOSKW A n
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8.15, 8.45 — Język hiszpański.
9.15 — Film dok. 9.45 — Maga
zyn gospodarczy. 10.15 ^  Kre
skówka. 10.25 /— Wieczór poezji.
11.00 — Audycja z udziałem J .  
Tarasowa. 11.40 ^ K w e s t ia  chło
pska. Nowy fermer. 11.55 — ' 
Miss prasa ZSRR. 12.30 — Film 
dok. 13.00 —  Wieści. 13,15 — 
Film. fab. ..Parowy". Ode. 3. 
14.35 Koncert. 15.15 — Gim
nastyka rytmiczna. 17.00 — Kre
skówka. 17.15 — TV abonament 
muzyczny. 17.40 —  Zdrowie. 
18.10 3  Kołysanka dla skazań
ców. 18.30 E r- Magazyn gospo
darczy. 19.00 — Dziennik zjazdu.
19.15 -^P ro g ra m  art-pubL 20.00 

'W ieści. 20.20 ■— Dobranoc,
dzieci. 20.35 — Piąte koło. 22.15 

V  zjazd deputowanych ludo
wych RFSRR. 22.55 -^R ek lam a .
23.00 — Wieści. 23.20 — V  zjazd 
deputowanych ludowych RFSRR.
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